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KRAKÓW 16 lutego. 


Sprawa szlezwicko - holsztyńska stała 


się w -obecnćj chwili: górującą nad in- 
nemi sprawami europejskiemi, które aczkol- 
wiek może rozleglejsze w swych rozmia- 
" rach, a ważniejsze w następstwach, ustąpiły 
„chwilowo przed nią na drugi plan wido- 
"wni-politycznćj; sprawa ta dla tego na- 


Sir, 3 
£ 3 


© których to Napoleon III zachęcając rzą- 


dy do kongresu w mowie swćj 5 listopada 


wspomniał; a rozstrzyga się ona już nie 
kongresem lub konferencyami, tylko hukiem 
dział, owóm ultima ratione rerum. Wojna 
zaś zawsze jest dowodem ważności sprawy, 
gdyż tylko dla sprawy odpowiednią wartość 
mającćj poświęcają rządy i ludy najwyższe 


dobro, pokój, krew i mienie; minęły bowiem 


czasy, gdy królowie dla swćj obrażonej du- 
"my, niemał dla fantazyi wojnę prowadzić 
mogli; — wojna bez interesu i poświęcenia 
się narodu stała się w obecnym wieku nie- 
podobną, uważana w ostatecznym razie tyl- 
ko jako złe konieezne.- Rozstrzygnięcie spra- 


wy” szlezwicko - holsztyńskićj pokojowe, to 
~ jest na podstawie układów tymczasowo i pół- 
`- środkowo sprawę tę załatwiających, — lub 
dalsze prowadzenie wojny i wmięszanie się 


_w nią innych mocarstw europejskich, będzie 
kamieniem probierczym, czy stronnictwo bez- 
względnego pokoju 4 tout prix przeważa 
w polityce- Francyi i Anglii, lub czyli to 
„ stronnictwo ustąpić będzie zmuszone siłą 
T wypadków. 


Sprawa szlecwicko-holsztyńska stała się 


oprócz tego nader ważną w obecnym ustro- 


‘= jn polityki europejskiej z wielu innych wzglę- 
- dów, a mianowicie najprzód: że ma za pod- 


stawę uznanie praw narodowości niemieckiej 


pod rządem duńskim uciśnionej, a zatem, 


że rozwiązanie tej sprawy przychodzi w cza- 
ie, gdy wszelkie narodowości uciśnione: 

w. sk swego wyswobodzenia się domaga- 
ja, gdy zasada narodowości coraz większe- 
go nabićrając znaczenia musi być awzglę- 
dnioną przy przyszłych zmianach terrytory- 
alnych w obecnym składzie Europy; powtó- 
"re, że z tego samego powodu radykalne za- 
łatwienie sprawy szlezwicko - holsztyńskićj 
nie może się odbyć w inny sposób jak przez 


zmiany terrytoryalne, które nadwerężając 


przyjętą tak zwaną równowagę europejską, 
zagrażając interesom innych państw euro- 
pejskich, wywołać mogą zbrojną interwen- 
cyę tychże; — nareście sprawa ta wywoła- 
wszy spór wewnątrz Związku niemieckiego 
między dwoma głównemi mocarstwami nie- 
mieckiemi z jednćj, a państwami drugiego 


i trzeciego rzędu z drugićj strony, wszelką 
spójnią w Związku tym niweczy. Związek 


niemiecki, utwór kongresu wiedeńskiego wy- 
mierzony do zjednoczenia Niemiec ku wspól- 
nćj obronie przeciw zewnętrznemu nieprzy- 
. jacielowi, przysługiwał przez ćwierć wieku 
Austryi i Prusom głównie ku poskromieniu 
wewnętrznych ruchów liberalnych, w osta- 
thich 'czasach zmienił ten kierunek pod wpły- 
wem większości średnich i małych państw 
na korzyść liberalizmu i większćj jedności 
Niemiec, a przeciwko supremacyi dwóch 
wielkich państw niemieckich; dziwnćm zrzą: 
dzeniem losu sprawa szlezwieko-holsztyńska 
mająca na celu wyswobodzenie narodowości 
niemieckićj w pewnćj części Związku nie- 
„mieckiego, staje się zarazem skałą, o którą 
prawdopodobnie rozbije się tenże związek 
i zakończy półwiekowy żywot, pozbawiony 
wszelkich owoców i świetnych” rezultatów. 
Tak: więc sprawa szlezwicko - holsztyńska 
mieści w sobie zarody do wielkich zmian i 
przedstawia trzy rozmaite momenta: raz jest 
kwestyą czysto lokalną, mającą na celu wy- 
swobodzenie uciśnionćj narodowości niemie- 
ckićj i tém większą ma wagę w obecnym 
czasie gdy inne narodowości © swe prawa 
się dopominają; powtóre, przedstawia kwe- 
styą wewnętrzną całych Niemiec, gdyż staje 
się powodem do przeobrażenia i reorganiza- 
cyi Związku niemieckiego; — nareście ma 
ogólny charakter europejski, gdyż sprowa- 
dzając zmianę lokalną terytoryalną wywo- 
łać może interwencyę' interesowanych mo- 
carstw europejskich i pociągnąć za sobą in- 
ne zmiany terytoryalne. 

Nie będziemy tutaj rozbićrać wszystkich 


wićra ona szereg owych kwestyj zawieszo- 
"nych, a groźnych wojennćm rozwiązaniem, 


datuje od r. 1846; przebićdz jednak nam 
trzeba krótkim rzutem oka zdarzenia i oko- 
ficzności ważniejsze. Dyplomacya zużyła w 
téj sprawie wszystkie wybiegi, półśrodki i 
negocyacye; związek niemiecki . wyślęczył 
niewyczerpany zapas protestacyj, uchwał i 
zastrzeżeń; wielkie mocarstwa niemieckie u- 
patrując w tćj kwestyi podnietę dla żywiołu 
rewolucyjnego niemieckiego starały się spra- 
wę tę zwichnąć, na wpół - zała amina 
gania tymczasowo zaspokoić, a do ostate- 
cznego rozwiązania’ stawiać wszelkie zapory 
i przeszkody. Nareście gdy się te wszy- 
stkie półśrodki przebrały i zużyły, gdy w 
końcu nawet cierpliwość Niemców wyczer- 
paną została, gdy uczucie’ narodowości jak 
w innych narodach, tak i u Niemeow silniej 
się odzywać zaczęło, stało się nareście nie- 
podobieństwem, aby naród czterdziestomilio- 
nowy mógł znosić z obojętnością ucisk ma- 
łego państwa duńskiego nad ludem. niemie- 
ckim blisko miliona w trzech księstwach 
liczącym. Przebrała się nareście miara ule- 
głości i apatii z jednćj strony;— a z dru: 
giej strony Dania rozzuchwalona niedołężno- 
ścią postanowień Związku niemieckiego, po- 
pierana przez Anglię interesowaną w oder- 
waniu od Niemiec ważnych brzegów mor- 
skich, zniweczyła przez konstytucyą z 18. 
listopada r. z. autonomią gwarantowaną trak- 
tatami dla księstw nadelbiańskich. Tym- 
czasem śmierć króla Duńskiego zmieniła po- 
stać rzeczy;-— ponieważ związek niemiecki 
niepodpisał traktatu londyńskiego z r. 1852, 
nieuznał także prawa następstwa przez ten- 
że traktat ustanowionego, a zlewającego 
dzierżenie księstw nadelbiańskich na rzecz 
dzisiejszego panującego Chrystyana IX, 
które to prawa ` głównie mu przez An- 
stryą i Prusy w odrębnym niby cha- 
rakterze państw europejskich przyznane zo- 
stały. Tu powstał oprócz sporu o pra- 
wa autonomiczne księstw nadelbiańskich, 
spór o prawa sukcesyi;— wystąpił jako 


pretendent do księstwa holsztyńskiego książe 


Fryderyk Augustenburgski, którego ojciec 
zrzekł się tychże praw w skutku traktatu 
londyńskiego za pieniężnóm wynadgrodze- 
niem. Stronnictwo narodowe niemieckie re- 
prezentowane przez niektóre rządy średnich 
i mniejszych państw w Związku niemie- 
ckim,— a poza związkićm przez zgroma- 
dzenie deputowanych z różnych państw, któ- 
rzy zjechawszy się w Frankfurcie centralny 
komitet wybrali i tamże osadzili w celu po- 
pierania sprawy holsztyńskićj,— nareszcie 
przez stowarzyszenie narodowe (Nationalver- 
ein) licznie w Niemczech rozkrzewione,— po- 
parło przez wszystkie te trzy powyżćj wy- 
mienione organy kandydaturę księcia Augu- 
stenburga jako najradykalnićjszy środek do 
oderwania tych księstw raz na zawsze od 
Danii. Zespolenie się średnich państw nie- 
mieckich, mianowicie Bawaryi, Wirtembergu, 
Badenu, Saxonii, w. ks. Heskiego i innych 
pomnićjszych w jednym celu i w jednym 
kierunku z partyą konstytucyjną złożoną 
z znamienitych deputowanych wszystkich 
państw i z partyą rewolucyjną niemiecką 
przestraszyło rządy austryacki i pruski. Wi- 
dmo rewolucyjne nabierało rzeczywiście ciał 
i życia; przestało być ową błądzącą marą, 
w postaci różnych stowarzyszeń na bankie- 
tach, meetyngach i strzelnicach się objawia- 


jącą. Jak utworzenie oddzielnego związku 


średnich i mnićjszych państw na innych za- 
sadach jak dotychczasowy Bundestag wy- 
trąciłoby Austryi i Prusom dotychczasowe 
przewodnictwo w Niemczech; tak wojna 
o Holsztyn i Szleswik przez kontyngiens 
Związku niemieckiego prowadzona, podawała 
państwom mnićjszym i stronniectwu rewolu- 
cyjnemu sposobność legalną utworzenia siły 
zbrojnćj, gromadzenia hufców ochotników 
najprzód do wyswobodzenia Holsztynu i Szle- 
zwiku z pod jarzma duńskiego, a następnie 
do stawiania oporu temu państwu wielkie- 
mu, Austryi albo Prusom, któreby nie chciało 
cierpieć obok siebie innego związku nie- 


mieckiego, jak tylko taki, w którymby pań- 


stwa te rćj wodzić mogły. Zdaje się, że 


Bismarkowi pozostanie chwała, czy tóż za- 


sługa jasnowidzenia w tćj sprawie, pochwy- 
cenia inicyatywy i wciągnięcia Austryi do 


wspólnćj polityki; — obydwa mocarstwa ry- 


walizujące dotąd w przewodnictwie Niemiec 
podały sobie rękę przeciw wspólnemu nie- 
przyjacielowi wewnętrznemu,— a uprzedza- 


przemian, przez które ta sprawa od lat 18tu|jąc w walce z zewnętrznym nieprzyjacielem 


przechodziła, gdyż właściwy jéj początek 


nie dosyć militarnie przygotowane państwa 


drugiego i trzeciego rzędu, stawiając wszę- 
dzie przeszkody formowaniu się oddziałów 
ochotniczych, — same dla siebie wyłącznie 
wyzyskały zasługę walczenia. dla sprawy 
niemieckićj w obronie Holsztynu i Szlezwiku. 
Klucz do rozwiązania sprawy szlezwicko- 
holsztyńskićj trzymają niewątpliwie w swóm 
ręku Prusy. Państwo to największy ma inte- 
res w oderwaniu księstw nadelbiańskich 
d panowania króla Duńskiego; od sta- 
nowczego więc działania Prus i od ścisłego 
i zgodnego połączenia się Austryi z Pru- 
sami w tóm działaniu zależeć będzie dalszy 
przebieg tćj. sprawy. Niewiadomo urzędo- 
wnie, jakie wzajemne stypulacye państwa 
te w tajemnym dotąd traktacie sobie gwa- 
rantowały; wieść publiczna niesie, że w 
zamian za pomoce i przyzwolenie Austryi 
do zajęcia przez Prusy na prosty zabór lub 
pod innym jakim tytułem annexyi Holszty- 
nu i Lauenburga, Prusy się zobowiązały 
do stawienia znacznego kontyngensu na po- 
moc Austryi w razie zaatakowania jéj po- 
siadłości weneckich przez Włochy. Trudno 
przypuścić, aby jedynym bodźcem do ser- 
decznego porozumienia się między Austryą 
i Prusami miała być sama obawa przed 
rewołucyjnym żywiołem i przed związkiem 
oddzielnym średnich i mnićjszych państw. 
Widzieliśmy bowiem jaką sympatyę obudził 
projekt reformy Związku niemieckiego po- 
dany przez Cesarza Franciszka Józefa na 
zjezdzie panujących niemieckich w Frank- 
furcie, jak potępiano oddzielenie ‘się Prus, 
a w przyłączeniu się Austryi do nowego 


zreformowanego .żwiązku niemieckiego upa- 


trywano nową erę ściślejszćj jedności Nie- 
miec; aby więc eałe dzieło reformy związ- 
kówćj w kąt rzucić, aby uzyskaną w Niem- 
czech wziętość naraz utracić, zawziętemu 
współubiegaczowi do przewodnictwa w Niem- 
czech rękę podać, trzeba było dła Austryi 
silnych pobudek i moeno zapewnionych ko- 
rzyści; — wniosek:przeto o wzajemnych sty- 
pułacyach między Austryą i Prusami zy- 
skuje wiarę, bo ma wszelkie prawdopodo- 
bieństwo za sobą. Póki zaś będzie łączyć 
zgoda w działaniu obadwa te mocarstwa, 
dopóty nie można przypuścić owych ustępstw 
na korzyść Danii pod naciskiem samćj dy- 
plomatycznćj interwencyi. Ministrowie an- 
gielscy starają się wmówić w oświadczenia 
tych mocarstw przy rozpoczęciu kroków 
wojennych, że w każdym razie nawet po 
opanowaniu Szlezwiku siłą przemocy, szano- 
wać będą traktat londyński z r. 1852. Mo- 
carstwa stanowczo odpierają podobną insy- 
nuacyę, niezgodną z podanćm przez nich 
ultimatum rządowi duńskiemu — Ustępstwa 
na korzyść Danii, szanowanie po wojnie 
i okupacyi Szlezwiku traktatu londyńskiego 
byłoby ciosem śmiertelnym dla polityki pru- 
skićj. Stara to jak świat dla panujących 
reguła, że chcąc uśmierzyć i ubezwładnić 
opozycyę wewnątrz kraju, trzeba w ze- 
wnętrznćj polityce odnieść świetne zdobycze 
i korzyści;— opinia publiczna i patryotyzm 
przebaczają zawsze absolutnym rządom pod- 
noszącym na zewnątrz świetność i potęgę 
kraju. Przypisywać przeto Bismarkowi, który 
wewnątrz kraju opozycyę do najwyższego 
stopnia rozjątrzył,— aby w zewnętrznćj po- 
lityce robił ustępstwa na niekorzyść Prus, 
aby działał dla utracenia wszelkićj wzię- 
tości i powagi Prus w Niemczech, — aby 
Prusy na to z Austryą zdobywały koszto- 
wnie i z przelewem krwi Szlezwik, by nsza- 
nować traktat londyński i wrócić królowi 
Duńskiemu panowanie nad tymi krajami pod 
warunkami, którychby przy danej okolicz- 
ności znów mógł nie wypełnić, jest to robić 
przypuszczenia bez żadnćj podstawy. — 
Właśnie zdobyciem Holsztynu dla Prus, po- 
większy się nie tylko materyalna potęga, 
ale moralna i polityczna wziętość Prus 
w Niemczech; czego Związek niemiecki przez 
tyle lat połączonemi siłami nie mógł doko- 
nać, to teraz przy pomocy dzielnie bijących 
się pułków austryackich (galicyjskich) Prusy 
odrazu dokonają, — Holsztyn, Lauenburg, 
przeszedłszy z pod znienawidzonego obcego 
panowania pod rząd konstytucyjnego, wiel- 
kiego państwa niemieckiego, zamiast zaś 
utworzyć jedno słabe i nieudolne księstwo 
pod udzielnym księciem Augustenburgiem 
i powiększyć o jedno liczbę państewek, na 
które się państwo niemieckie rozdrabnia, 
czyż niekorzystnićj dla wspólnćj ojczyzny 
niemieckićj, aby tę posiadłość nadmorską 
z dobrymi portami zyskało niemieckie pań- 


p z 


za 


stwo kuszące się od tak dawna nadaremnie 
o utworzenie floty! Taki, a nie inny powi- 
nien być program p. Bismarka podług wszel- 
kićj logiki; natenczas od zwołanćj Izby 
deputowanych zażądać może. z tryumfem 
uchwalenia funduszów na pokrycie kosztów 
wojennych. O ile mu się uda plan ten 
przeprowadzić, to zależeć będzie od roli 


jaką Francya i Anglia w tćj sprawie przy- 


biorą. 

Punktem wyjścia: do interwencyi obcych 
mocarstw będzie oświadczenie Austryi i Prus 
w jakim celu Szlezwik zajęły, na jakich 
warunkach układy i pokój opierać zamy- 
ślają; dopóki takiego kategorycznego oświad- 
czenia nie uczynią, dopóty rozwiązanie ca- 
léj sprawy spoczywa na przypuszezeniach 
i domysłach. Z obcych mocarstw najwięcćj 
Anglia interesowana w tćj sprawie pragnie 
sprowadzić spór ten do podstawy traktatu 
londyńskiego; po zdobyciu Szlezwiku przez 
wojska sprzymierzone, żądania takie nie po- 
parte odpowiednią siłą wystawiają tylko 
Anglią na tóm dotkliwszą porażkę politycz- 
ną; wszystko zatóm mówi, że bez koalicyi 
z Francyą Anglia czynnćj pomocy Danii 
nie udzieli. Tak więc w dyplomatycznćj czy 


w zbrojnćj interwencyi trzyma znów Napo- 


leon klucz do rozwiązania tćj sprawy : albo 
gałązkę oliwną do pokojowego załatwienia, 
albo miecz do rozcięcia tego węzła gor- 


dyjskiego; tak jak Prusy zajmują 


stąnowisko rozstrzygające w za- 
czepnóm, tak Francya w odpornćm 
znaczeniu. Stanowisko Francyi jest je- 
dnak najważniejsze i nader korzystne, gdyż 
dopićro wystąpić może z róli neutralnćj po 
zdemaskowaniu zupełnóm zamiarów mocarstw 
sprzymierzonych, gdyż przystępując do koali- 
cyi z Anglią może jéj stawiać warunki do 
wspólnego działania w innych sprawach e- 
uropejskich, lub nareście do przeprowa- 


dzenia kongresu europejskiego. który Anglia 
Tu nasuwa się nieo- 
dzownie wniosek, że Napołeon użyć może 
tego korzystnego stanowiska na rzecz sprą- 
wy Polski, którą dotąd bezskutecznie 
wziął pod swoją opiekę, którćj rozstrzy- 
gnięcie tak długo w zawieszeniu trzymane 


pierwsza udaremniła. 


wyczerpuje siły wszelkich środków i pomo- 
cy pozbawionćj Polski, utrudnia jéj załą- 
twienie, a znacznie podkopuje powagę Fran- 
cyi i wpływ tak znakomity Napoleona. 


Artykuł frankfurtskićj Hurope, 6 którym 


wspomnieliśmy wczoraj pomiędzy ostatniemi 
wiadomościami, brzmi jak następuje: 
„Noty 


Rosyi i 
i Prusom. 
Istnienie tych not po raz pierwszy odkrytóm 


zostało przez jednego z naszych korespondentów 
londyńskich, który nam przesłał w tym przedmio- 
cie raz poraz dwa telegramy, umieszczone w num. 


Europy z dni 12 i 13 b. m. i r. 


Doniesienia telegraficzne, nadeszłe do nas z 
z- Petersburga, Szto- 
kolmu, Londynu i Paryża, dożwalają nam już 
dzisiaj udzielić naszym czytelnikom  niewątpli- 
wych szczegółów o treści tych duńskich doku- 


czterech różnych stron, 


mentów. , 


Przedewszystkiem zwracamy uwagę na to, żę 
noty te wręczone zostały jednocześnie w dniu 5 
lutego pp. Russelowi, Drouyn de Lhuys, Mander- 
strómowi i Gorezakowowi. Naczelnik kopenhag: 
skiego gabinetu przesłał był ajentom swoim dy- 
plomatycznym instrukcye tćj natury, że każdy 
z nich znalazł się w możności zrędagowania i pod- 
pisania własnóm nazwiskiem noty, którą zostawił 
w rękach ministeryum spraw zagranicznych, przy 


któróm był uwierzytelniony. 

Łatwo więc ztąd pojąć, że noty te nie mogły 
być jednobrzmiące ani eo do treści, ani co do for- 
my, jakkolwiek wszystkie cztery w konkluzyi żą- 
dają wyraźnie i w sposób naglący, pomocy rze- 
czywistćj, zbrojnćj. Zresztą stosunek Anglii, Fran- 
cyi, Rosyi i Szwecyi wzgłędem Danii, zarówno 
jak i tradycye polityczne, interesa, zobowiązania, 
i usposobienia każdego z tych państw są od- 
mienne. 

Reprezentanci Danii biorąc za punkt. wyjścią 
zajęcie trzech czwartych Szlezwiku przez wojska 
austryacko-pruskie, odwołują się już nie do pro= 
tokułu londyńskiego, który uregulował prawo na- 
stępstwa w Danii, a przeciw któremu Niemcy pro- 
testują, ale do traktatu 1720 r., którego warun- 
ki mają pełną moc obowiązującą, ponieważ on 
nie uległ żadnéj zmianie. Klauzule tego traktatu, 
zdaniem ministrów duńskich, nie dopuszczają ża- 


reprezentantów Danii żąda- 
jące pomocy zbrojnćj Franeyi, Anglii 
JĄ p ) J yy g, 
Szwecyi, przeciwko Austryi 


— 


dnego dwnuznacznego wykładu. Francya odwoły- 
wała się w kilku zdarzeniach do traktatu z 1720 
roku i po dziś dzień istnieje jeszcze w archiwach 
ministeryum spraw zagranicznych w Berlinie, no- 
ta podpisana przez męża, którego imię słusznie 


jest czczone, a nosząca datę 8 sierpnia 1848 r. 


P. Juljusz Bastide, podówczas minister spraw za- 
granicznych we Francyi, pisał do p. Emanuela 
Arago, reprezentanta Rzplitćj w Berlinie, aby pro- 
testował w obec dworu pruskiego przeciw ewen- 
tualnemu oderwaniu Szlezwiku od duńskićj koro- 
ny. Przypomina pan Bastide, że Francya przez 
akt specyalny przyłączony do traktatu sztokolm- 
skiego w dniu 3 (14) czerwca 1720 r. zawartego 
pomiędzy Danią i Szwecyą, zagwarantowała ten 
traktat, aby -zapewnić Danii panowanie nad Szle- 
zwikiem. Czytamy rzeczywiście we wspomnionym 
dodatkowym akcie, następujące wyrazy: 

„Zostawszy zawiadomionym [równocześnie o 
istnieniu. nieprzezwyciężonych trudności przeszka- 
dzających zwróceniu koronie szwedzkićj wy- 
spy i księztwa Rugii, jakotćż i fortecy Stralsundu 
i reszty Pomeranii, aż do rzeki Póhne, wrazie 
gdyby korona duńska nie była zapewnioną w po- 
siadaniu przez siebie Szleswiku — które to posia- 
danie J. M. król W. Brytanii już Danii zagwa- 
rantował, — król Chrześciański raczył dla wszyst- 
kich tych powodów, i na skutek wstawienia się 
krółów W. Brytanii i Duńskiego, ofiarować tój 
ostatnićj koronie, jakotóż jéj przez niniejsze za- 
strzega gwarancyę posiadania księstwa Szleswiku, 
obiecując, przez wzgląd na powyżćj wymienione 
restytucye zawarowane w traktacie dziś właśnie 
podpisanym przez pp. pełnomocników szwedzkich, 
utrzymać króla Duńskiego w posiadaniu książęcćj 
części tego księstwa (sic).* 

Hrabia Moltke, dzisiejszy agent dyplomatyczny 
duński przy tuilleryjskim dworze, nie omieszkał 
przypomnićć paragraf powyżćj przez nas przyto- 
czony, i odwoławszy się do tradycyonalnych sym- 
patyj, łączących Francyę z Danią, przypomniaw- 
szy oraz Franeyi, że Dania walczyła przeciw 
koalieyi, wtedy jeszcze, kiedy ta ostatnia zwy- 
ciężywszy Napoleona T., bombardowała Monmar- 
tre,— wzywa zbrojnćj pomocy Francyi, i nie wątpi 
że takowa nastąpić musi, skoro traktat z 1720 r. 
istnićć nie przestał, bez względu na to, na czy- 
jej głowie umieściła Opatrznóść duńską koronę. 

Łatwo. się domyśli czytelnik, że ministrowie 
duńscy, innego języka użyć musieli względem 
Anglii, Rosyi i Szwecyi.* 


KORERPONDENCYA „WIEKU“. 


Wieden 14 lutego. 

Wiadomości: ze Szlezwiku zajmują ludność na- 
szą przedewszystkiem. 

Rozkaz dzienny księcia pruskiego Fryderyka 
Karola, wzbudził tu wiełkie nieukontentowanie. 
Oddając zbytnie pochwały waleczności wojsk pru- 
skich; zamiłcza on zupełnie o armii austryackićj. 

Również wywołała wielkie niezadowolnienie wia- 
domość, o nader smutnym stanie żołnierzy ran- 
nych pod: Qeversce. Zbywało im prawie na wszel- 
kićj pomocy lekarskićj, a szpitale nie były zao- 
patrzone w należyte rekwizyta. 

Polityczna strona kwestyi Szłezwieko-holsztyń- 
skićj staje się coraz zawikłańszą. Przyczynia się 
do tego szczególnie znany spór między woj- 
skiem związkowóm a Prusami, które chcą zająć 
najważniejsze pozycye , jak to Kiel, Altonę i Neu- - 
minster. 

Z drugićj strony jest nadzieja, że kwestya ta 
wkrótce się załatwi, gdyż jak donoszą, mocarstwa 
europejskie mają się zgodzić na program prze- 
prowadzenia jéj. Programem tym ma być unia 
personalna z Danią, odrębna administracya, odrę- 
bne finanse, jakoteż i osobne wojsko szlezwicko- 
holsztyńskie. 5 

Książę Augustenburski ma tymczasowo być usu- 
nięty, a jako wynagrodzenie ma otrzymać nadzieję 
następstwa na tron duński, jako najbliższy agnat 
Chrystyana IX. Program ten atoli nie da się tak 
łatwo przeprowadzić. Bo oprócz ludu szleswicko- 
holsztyńskiego, księcia Augustenburga i Związku 
niemieckiego sprzeciwiają mu się także i Prusy. 
Te bowiem pragną zachować port Eckenfórde 
w swojćm posiadaniu jako gwarancyę, że Dania przy- 
jęte zobowiązania wypełni, czemu jednak i Austrya 
i Anglia nie bardzo są przychylne. 

Nie wiadomo także, czy Duńczycy na taki 
program by się zgodzili; gdyż jak na teraz nie 
zdaje się jakoby ci bez wojny. ustąpić chcieli 
z wyspy. Alsen, : i 

Podług doniesień z Paryża, przymierze Francyi i 
Anglii nabiera coraz więcćj prawdopodobieństwa: 
alians taki dałby się prędko uczuć nietylkow kwe- 
styi szlezwisko-holsztyńskićj, ale także w kwestyi 


2 


polskiej, która w ogóle w ostatnich dniach żywo 
zajęła umysły w pewnych kołach. Dowiadywano się 


gorliwie lskiego i okazywano 
pewien WH. aliansie francusko- 
angielski owiem rzecz, że z ali- 
ansem „tym kończy się odosębniepie Francyi, któ- 
re jah Ib$ło przeszkodą SE wdania się 
jéj w sprawę polską. 


(w. s.) Wczoraj wieczór” yarr Gedi 

w Bürgi człońków Rady „państwa, "Ceremonia ta 
„nie miała tą razą takiego: rozgłosu jak poprzednio; 
kiedy powiadano „o Radzie państwa, że, MAAISĘSA 
prerogatywę. prezentowania się na” dworze.* Dwie 


godziny” trwało przyjęcie, a gapatia opid- i 


ją niektóre szczegóły, dosy ha GE. 
"Przyjęcie odbyło się óownić aa etyki ty 
„ dworskiej. Po prawćj „ręce. sali, zabrali. =miejseć 
“czlonkowie. „lzby „wyższćj,, Po lewój, riki 

Cesarz nasamprzód obrócił się do | eczłonków 
panów ia każdego jakiemś obowiązującem |" 
zaszczycił. Później rozmawiał. z posłami... miano: 
"wicie z Brinzem 1 „Miilfeldem, Rozmowa, toczj > 
>. się 0 zgromadzeniu frankfurtskiem i i.stanie | 


„słów w Niemczech. Jednemu z „siędmiogrodzk ch |: Poniźćj zątaz „ow. 
postów wyraził ( Cesarz żal, iż kolej, siędmiogrodz= 10 W Deieuniku Powszechnym sz Ashti (22)xi ar] 


ka nie „przyszła. do skutku; Ciekawość była,:po 
„wszęchna ,. „czy też Cesarz, przemówi do, Herbsta; 
autora rezọlucyi w, ‘kwastyi 10- -milionowego. 


Moskwa odsyła ua ks. 
co na drogę wiecząg 
skiego, a jednocześń 
wieści, że car zabronił 
roki śmierci, że Jankowski 
ny będzie do Petersburgó, ba 
męstwo i oceniono: sz, f 
lokrotnie branyy ; 
skiewskimi. — 
faz w,_ dni 


Ksawer 280, PRO, 


-dni ku SĘ fałsz Doa wczorajsze 
ogłoszenie, W którówm powiedziano +**42 doniesie- 
nia; Ww Dzienniku Powsząghnymi INE 26 Wiadomo 
jażczytelńikó,” że djęty został.„w.lesie niedaleko 


Radzymina dowódzca bandy powstańczej, +"szlach- 


cieć pozar Jankowski, -„bizedtćm. zarządzający do- 
mio daze shown Oddany pe „sach AŚ wo- 

ro przyją! 

jeszcze w miesiąca jrr r. z., że od tego cząsu 


; | Polowy. sąd; skazał Jóikowskiego na zasadzie 'ait. 
$5, (65 i,606 Ii ks. -wojemioskamićj ustawy! ii art. 
201/283 sT. zbioru prawi karnych, po pozbawić: 
miu, wszystkich qan stànui bakkrę! śmierci za jm 
„| powieszenie, 


-| (29) grudnia r. z. opisany, był naprzód: zańńiąc 


dytu. - Stał „on ki 1 samych, „drzwiach, a Cesare von Rothkircha; a pòtém: arósztowanie 'sanegó ża- 


wychódząć, rz do niego; słów kilka, go 

Zamknięcie ; sesyi ły . państwa. przyspieszono; 
aby uniknąć rozpraw , (pad, pac kontrolaj 
dlug państwa, i „Wnios iem m 


"łem szczegó ję 
których- ZUR ZrO ROBIĘ 4 one |, żywe, Wrażenie. Dzi ha 
' aj odbyła a się, mowa „tronoya, zagajająca: ipo 
*dzenie BOZE poczem. | część, depu - 
wanych 1 opuściła. "Wiedeń. Nię będę wam. ‘pisał 
: mentarzy ni nią; publiczność nie, przypisuje, jćj 
nej politycznej , fopogłołęji ASS. zagranicz, 
nie objaśnia í ona | węale. A, jednakowoż zapewniają 
* nas dzisiaj, iż. lady 9 zaięszenie, broni mię 
prowadzi do żadnego rezultatu, i, działą na, 
cach w ppel eg, swoją, „powinność. Pogłb.. 
> ski, "jakoby w 


= 


pw a < Burgu, „be; ma, mie- 


sj] du wojennego. na ;zasadżie ośrtant itd... 


wie |--7 bójcy; „którym , jak; się vókdzało , fbył!iczeladnik 


szęwski Fryderyki Schinidler.|Z wyprowidzó: 
nego; śledztwa; polowy wojenny sąd u uznał Schind) 
winnym s; 
organizacyi) tak- zwanyjeh żandtmów: wieszając jd, 
ze ,ałężeniem: ma jtò występnój przysięgi; -b)/ 4d 


„|machu wydaj. 22 robida. mw widokach poli- 


tycznych „ma! życie majota: von Rothkitcha |) przy” 


lezómą zadał mu /śztyletem dwie: rany: sai pize-|' 


istępstwa i te: Schindler, przez! 'wyrok'/ polowego |są- 
+ skazany 
został! po pozbawieniu wszelkich praw stanu ; pa 
karę śmienei przez: powieszeńie:ś. syoust] 

, Qygodzinie 10 sżrana, dzić, wyjprowadźono był 
dalek, na miejsce *gzekneyi; gromadka ludu sta- 


Wiedniu i i, Berlinie: nukłądamo. się igla zdała, „O Jankowskim, 0 jego czynach któ- 


5 „serw gay czak sock pedtngogiozni 


Sasek iD zdiabniko u czytany: 


jeszcze względem. przyjęcia, proponowanego, przęz|Xe) dziś da historyi walki: narodu należą, nie będę 
Anglię zawieszenia broni ia są, widocznie „mylnęmi|'wam; powtarzał, po tylu 'poprzednich opisach , 
w obec rozpoczynającej, sig, dalszéj, SCENY; dramas| w dziennikach „umieszczonych: Dzielmy: teń -party- 
tu wojennego przed R ) Diippel... +Zwesztął zaneki dowódzca',* ożywiony silią wiarą J śmiało 
można „być pewnym, że oże, „| stąpiwszy, na szczeble: rusztowania, z odi strycz a 
szy byłby ZA EE z donośnyin głósem: pilna waj nak, każ 

mark w Žadaym razię 5? ich, nie ge dna u Na panadjrpdibgiokcini sorrki e omy 


prawa gminnego z r. 1849. Prawo to g 
aby nowe, wybory odbywały się go /trzy lata,  je- 
dnakowoż ordynacya wyborcza z roku. 1860 ną- 
kazuje obecną, reprezentacyą: gminną, utrzymać 
aż do ogłoszenia nowego prawa gminnego... Zna- 
ne są przeszkody, dla których „prawa, gminnego 
nie uchwalono dotąd, a nie ma, żądnój pewności 
kiedy to nastąpić może. Proteo może trwać 
jeszcze lat kilka. 

Niektóre reprezentacye gminne w | czechach, 
Morawii, Styryi i Austryi zamyślają złożyć man- 
daty, ażeby rząd nakłonić do rozpisania nowych 
wyborów. “il usunięcia /prźeszkód i CZ qdohwalenitu 
prawa gminnego. Postanowienie to znalazło apro-| 
bate dópatowanych liberalnych i bardzo być możę, 
że w niektórych * obwodach złożenie mandató 
stanie się Pom ges kę niec m 


ne RSA | 


l i wirerzódw 12 łutego. it 
n uping z pokorą krzyż; dźwigamy go 
trwale, wsparci niezłomną wiarą w sprawiedliwość; 
wierzymy, Że cierpienia nasze policzone: nam bę- 
dą za ofiarę; silni tą wiarą, o pióro do ręka 
w» zamiarem przesyłania wam” krwawój ;' dziennćj 
kroniki naszćj, nie w żalach, łzach i westchnie- 
niach: przedstawiać wam chbetny” męczeństwa, me 
canie się Moskali 1 straszny ból na' dnie' sete kzl 
szych wyrosły; alec wtreściwym* opisie: samye 
faktów, kreślonym z" całą prawdą i sntmienńóścią, 
z ścisłością i dokładnością, co' niepozwoli, by naj; 
mniejszemu z podanych wypadków mógł- ktoś 'su+ 
imiennie; fałsz zadać, bo w odwodzie: zawsze bę: 
dziemy mieli dowody: Prawdziwość faktów Tep- 
sza, niż wszelkie rozumowania. i 
Pierwszą moją do waszego dziennika korespón- 
dencyę piszę pod wrażeniem ,' jakie sprawia” szit 
bienica, przywodząca nam zbył często na pamięć 
wszystkie gwałty dokonane na narodzie, (60 mii- 
mowólnie 'całóm brzemieniem myśli-i bólu na ser- 
ee upadają. Powiesili dziś Moskal Józefa Janków- 
skiego i Fryderyka Szyndłera, a jednocześnie toa 
strzelano Piotra Riobkin , kózaka. Wiecie. że 
w końcu zeszłego miesiąca ,” przez” zdradę , “ják! 


się dziś wykazuje ;' ujęła * Moskwa *w okolicach| 


Radżymina, Jankowskiego, jednego z najdzielniej- 
szych dowódzców naszych oddziałów, 6 czóm już 
batare w jej organie „Dzienniku | Powsżech- 
nym.“ h W dniu 2. bm. 0 godzinie 66j wieczorem 
zawezwano tutejszy Konsystorz 0 przysłanie księ- 
dza, któryby przygotował. na śmierć Jankowskie- 
go. Jednocześnie na stoku cytadeli warszawskićj 
stanęła szubienica, "Ale jakżeż pogodzić adres i 
znim owo wyrażenie prośby za uwiężionymi, któ 
rès Witkowski składał ' Bergowi > na balad 30. 
stycznia; jak' pogodzić tę egzekucyę z bałem, na 
który Beiig prea: = aneen Otóż 


więzienia s; jego: „okoliEznośdii 
(22 Grudnia 'r. ż. okóło południa: pehnięty'* zóstał 


(sam „Dziennik Powszechny“: 


R że wid. 


sztyletem ma ulicy: Krakowskie-Przedniieście, md- 


jon Rothkirch. | Człowiek ,; który mu zadał „ciqs 


uszedł przez: dóm Giodalekisjoj jak' to 'dóniósł 
"W niedzielę d/'21. 
w pęłudziej! policya! moskiewska, według: swego 
źwycząju, chwytała mnóstwo! młodych ludzi, | szCżę- 
gólniićj <klasy |rzemieślniczćj ,' pó ulicach miasta, 

odstawiała do/cyrkułów dla legityniacyj i rewizyj, 
co zresztą jest po dziś dzień praktykowane. Schin- 
dłer jechał doróżką przez: Krakowskie - Przedmie- 
ście, którą zatrzymał policyant, aresztował gó i 
odprowadził go'-1go'/ cyrkułu: Poprzednio już spro- 


tanych, żeby ich! poznawał, ‘o° nigdy nie podobnią, 


|bo' w ćhwili/ ranienia zakryty kaptarem wśtód Za- 


mieci śnieżnój i bólu, nie mógł w żaden” sposób 
tak "się dokładnie! przyjrzeć sprawcy. Jak innych 
tak 1 Schindlera zaprówadzóno dla poznania do 


gorączki "skutkiem róży, co mu' się rzuciła na 
głowę, twarz i oczy; 'i- jeszeze. dotychczas: z nićj 
nie wyszedł. “Zapytany przez oficera, który przy- 
prowadził Schindlera, „czy to jest tot“ ?— w ma- 
lignie powtórzył dwa razy ostatni wyraz* „tot, tot“, 
Na tym: słowie oparła się 'komissya śledćza, a nà- 
stępnić wśród bicia pragnęła od niego zeznań, ale 
śledztwo to jak sam wyrok przekonywa, nie nie 
odktyło; bo Schindler nie był sprawcą zamachu, 
ale ofiarą jak Chodanowski i tylu innych, konie- 
czną dla przekonania 6 doskonałości moskiewskićj |: 
połicyi, i o surowćj ich sprawiedliwości. 

Na dwie godziny przed tą egzekucyą rozstrze- 
lano w rowie cytadeli Piotra Riobkina -kozaka 
Dońskiego: pułku. Kożicy co w obechym słażal- 
stwie i zfańiatyzo wani stracili zupełną pamięć da- 
wiych śwych praw i osobistćj wolności, tak znik- 
czemnieni jak ich dziś widzimy, są ślepóm i naj- 
zaciętszóm hafzędziem w rękach Moskwy prze- 
ciw Polakómń. Ale tam, nad Done, musialo gdzieś 
zostać jak święta iskra wspomnienia lepszćj prze- 
szłości kożaczyżny; 'Riabkin zasłyszał pewnó o 
nićj, i równie jak. kilku innych jegó towarzyszy 
przeszedł dó' naszych oddziałów. Służył w różnych 
partyach w Podlaskiem i przy Jankowskim, 6 


czóm kilka raży czytaliśmy wzmiankę. Nieszczę- | 


ściem popadłszy w niewolę, śmiercią okupił się 
dalszćj męcźćtni, znmiszóny przyjąć "winę innógo 
Kożaka , który dopuszczał się nadużyć we wsi 
Majdany' w Powiecie. Stanisławowskim, a ujęty 
przyprowadzony przez sieni, nie wiadonió jak 
został karany. 

"Kiedy'w nocy żasiadanó do kólacyj na' balu 
u' Berga; około tegoż! żamiku przewóżońó na Pragę 
kilkióet ob e których nad ranem powieżionó | 


wadzono ido‘ Rothkircha ludzi pizypadkowó chwy- 


Rothkircha; który właśnie tego dnia dostał silnej 


WIEK ze Środy 17 Lutego 1864 r. 


x śnieżne zaspy i lodowate góry Syberyjskie. 


jb zbadania różnorodnych warińków;) w jakich ma 
postępować rozwój narodowćj (oświatys =-Móskwa 
powierzając "mt taki owysóki i ważny urząd, oce- 
niła, całą odpowiednią SARZYNA nowomianowa- 
nego dyrektora; , 

„Jednocześnie . z ŁA tego 'pana -dyrekto- 


ra do- Warszawy. przed-kilku_ tygodniami, zaczęłaj- 
się rozchodzić w pewnych kółkach wieść, dotąd |* 


a di się T ER zmióniają nę: upor czywie powtarzana, że; tenże ;zębrał. w. nieli- 


zwiskow. stoczył,AQ! potyczekoż naszemi wojskami. 


cznymm gronie satelitów byłego pana Naczel- 
nika AEA cy wiln. ego. w królestwie, podpisy 
na petyęyę. do Cara, o „łaskawe powrócenie, do- 
broczynnych rządów księcia, Konstantego. Tamże 
mówią. iż Carewicz,. nieządługo , ma. zjęchać |do 
Warszawy, iX ymieniają nawet że; mą, to nąstąpić 
przed 2, marca, , Mnięmają, tu. jednak, że, „obawa 
rwywołania silnego oburzenia, BO Brwstezy jak 
owych petycyonaryuszów. x | 
Rożnów, generał moskiówski,, co się. tak odzhac |, 


J na życię hp się pomócnika: (dyrektora! oddzieląćj ozal | w: Warszawie. po; rzezi. /8, „kwietnia 1861 |£ 
e| kancelanyi doi 'sprafvs stanu o wójeńnego 36 majora ą następnie jako. prezes; komisyj śledzęzćj „w. ty- 


tadeli, potem, jako, gubernator cywilny. w; Płocku, 
gdzie ną rynku, kobięty, kazał. chłostać, jak.to, ża 
pewne dobrze. z owych czasów, pamiętacie, został 


bt peat Jai pij 7 obecnie’, Gubernatorem,, Oywilnyjn , Warszawskim. 


Władze, W jojkowe. i ich samowolność, połączona 
z grubą nieznajomością,, ustaw, . cywilnych .i i admi; 
stracyjnych, sprawiła największy nięłąd w stosun- 
kach wewnętrznych, wywołuje. tyle pogwałceń,, ia: 
węt, przepisów M ae Wybrano jako narzę: 
dzie dalszego społecznego burzenia, Rożnową. 5po- 


dziówamy się; więc pięknych dla, kraju rezultatów. 
z tak biegłego +zarządu, Dziś, „donieść: tylko nioj; 


żęmy, iż. Rożnów zwoławszy, urzędników, „przed |. 
stawił im się żę „jest generałem, mianowanym igu- 
bernatorem warszawskim i zapewniał, że, wszystko 
będzie dobrze: jak dawnićj,, że każdego x z. podaji 
władnych. pozna osobiście. „Następnie | kazał, aby 
Wszyscy | koniecznie posprawiaji mundury, ibez 
nich. nie wążyli się przychodzić do, bióra, -nie í ba- 
cząc (że sprawienie, takiego, „surduta,. o wiele. prze- 
chodzi; całomiesięczną płacę niską, jednćj. części 
młodszych urzędników, i pozbawionych „dziś, środ- 


-|iców. na: opłacónie, choćby, żywności, nie mówiąc|00 0) 


ozinnych. potrzebach;! przytem widząc że. niektó- 
„PF 048 wąsy, kazał je natychmiast pogolić | 
1526 polaę boju ysy tu «wiadomości: 0 pomyślnym 
I PeERÓR Rębajły, o; czem. bliżćj będąe, śpiesznićj |: 
- |wiedzióć. możecie, oraz;0 dzielnćm organizowaniu 
się oddziałów | nówyćh: „pod. kierunkiem Bosaka. 
FW promienin blizkiem Watszawy, nie wymićnią-|. 
jąc miejsea,! zebrali: się żołnierze * nasi : wezwani 
z: kwater; żimowych |i' utworzyli. parę mpóejlszyjch 
po 'stókilkadziesiąt. ludzi liczących oddziałów, i i je: 
den: silniejszy: przeszło 400 ludzi: mający: *Więcćj 
ich w. różnych, jak! nas dochodzą pewne wieści, 
zbiera sié miejscach. "We; wtorek: w 'nocy przy- 
wieziono tu wielu rannych Moskali, których prze: 
woziło ze stacyi kolei żeląznćj: (do szpitala w Ują- 
; |zdowie kilkadziesiąt, doróżek; nie wiemy -dokła- 
"| dnie rhiejsea <w. którćm bój zaszedł. Bawił tu dni 
kilka; Czengery; przedstawił;Bergowi, że: szęrzące ji; 
się powgtanie w. Sandomierskióm wymaga więcćj 
sił i żądał by mu kilka tysięcy dodano. 

Aresztowania odbywają się: w/nas: eo moc mniój 
więcćj liezne; chwytanie po ulicach nie” ustaję, 
w' czem lodznacza się 'szezególnićj komisarz Ry- 
dzewski.w cyrkule:X:: Skutkiem wykrycia kilku 
człohków miższćj: organizacyj i przejęcia: znalezia-|: 
nych ćzy zfabrykowanych przytem:papierów, jakko|- 
wiek bardzo: mało: znaczący ch, nadańo mu! nog 
aresztowania i odbywania: rewizyi; we wszystkich |. 
cyrkułach miasta, W ostątnieh dniach między | in-i 
nemi: uwięziono Stanisława Janikowskiego dokto- 
ra (syna) redaktora Roczników Towarzystwa. Lie 
karskiego: Warszawskiego, lgn. Strąbskiego ‘magi; 
stra farimacyiy: zarządzającego apteką przy: szpita. |. 
li Dzieciątka: Jeżis; Leona: Wagenfischa 'ucznią 
Szkoły Głównój wydz. medycz. iw r. 1862, w.'sty: 
czniii w pierwszćj partyi d. 9 żesłanego na Sybir, 
Ign. Tokarzewskiego: przed ra laty RP 
z wygnania m Byberyl: 411 

Więcćj szczegółów 0 kgd ęchodiiii 
i gwałtach <doniosę: wami! w boso] neon 
deneyi; CE 


Aż do tój chwili moskiewski gubernator Braun- 
i + ODany o tém, że wszy- 
zdusił u nas za pomo- 
gsięgał na rude swoje fawo- 
ia na Podolu być nie może. 

strony, począł już był zwy- 


m ai Soc zw aż Odo ko= 
rzystał, bo nie jedno trudne do wzyskania, mióżna 
byłó tzjskić u jednego Z trzech dygnitarzy, jeśli 
tylko: przez to mógł na*'złość zrobić ' drugiemu. 
I tak nie jędno nadużycie włościan przez moskali 
uzbrojonych, poskromione . zostało przez wojsko, 
na kaze Roba Ran Braunszweig nie raz, się 


irez złość. do piec nie, jedną. niebezpięczną 
dla nas sprawę przez palce puścił. Dziś, wobec 


|odkryć poczynionych, zbudził. się Braunszweig jak 


szczery typ śwegó rodi, i i nie na żarty kłami pod- 
cina w prawo .i w lewo. 5 

Włościań, to raz ćwiczą po moskiewski za, nię- 
składanie podatków, to znów głaszczą lub demo: 
raliznją, i podżegają wódką i pieniądzmi. Na ca- 
łćj „przestrzeni pasu , granicznego, szerokiego na 
pięćdziesiąt wiorst (T mil niemieckich), straże, wło- 
ściańskie są uzbrojone, w głębi kraju mają tylko. 
broń domową: kije, kosy i cepy. 

"Wszystkićm tém neak bezrząd moskiewski nie 
żjédnywa sobie. „włościan _ do tego stopnia, jakby 
to sądzić Možna, Ebłop. nasz w, gruncie, prawy 1, 
sumienny, a przy tém rozumny, korzysta Wpraw; 
dzie z polityki moskiewskićj , bo nie płaci poda- 
tku, ale do moskali zaufania nie .ma,. ziędowierzą 
pieszezotom niedźwiedzia, 

Duch się u nas. mimo ucisku strasznego, z każ. 
dym dniem wzmaga i szersze w ludności średnićj 
zyskuje podstawy i mamy nadzieję , że się nie je- 
dno na lepsze odmieni. Organizącya nar dowa: jest 
sprężysta i dokładna, Straż PRĄDY Biel 
wana i karna. du 73 
szego i tam moskale SĄ; W ostałanzości Pd 
do zatargów z „włościanami. „Aresztówanych tam 
wiele, Z Kijowa wciąż WJ) wożą, w głąb Rogsyi, | 

Usiłowali - moskale i u nas zmusić do „tańczeńia, 
w karnawał, ale, im się to nie udało ; po kątach 
gdzieś Dau podpisy, do adresu, ale do. téj 
pory żadnym się nie pochwalili. ..,. 

Stan handlowy, , przemysłowy i stan, Gun | 


; niżej zera, Głoszą, o, dymissyi SEREI SANA P 


p Paryż 13 lutego. 
kusi deputowanych opozycyjnych przestały, jiġ: 
zatrudniać umysły Paryżan. Dzisiaj na porządku |. 
dziennym jest, kongres, lib, wojna, Cokolwiekbądź 
nastąpi, dla sprawy polskiej nie będzie to. bez .ko- 
rzyści; szanse za wojną przeważają. “i 

; Minister Spraw. zagranicznych p, Drouin de Ponti 
często, teraz konferuje, z posłami, angielskim, i, duń- 
skim. Szwecya. ma w tej chwili aż. trzech. „repre- 


zenfantów ,; oprócz zwyczajnego „posła P; Mander- s 


stróme bawią tutaj w urzędowym, charakterze brat 
bylego, ministra p. Hall i adjutant króla szwedz- 
kiego, Karola, XV. 

Pr zedmiotem tych. konferencyj j jest, Dania. Ce- 
şarz: pompy. na wierną przyjążh Danii, dla pierw- 
szego. cesarstwa nie radby ją zostawić na pastwę 
przemożnych, nięprzyjaciół. Jednakowoż . nie chce. 
on zrobić pierwszego kroku: w tej sprawie, częka: 
Jąc,na decyzyą Anglii, która jeszcze większe ma dla 
Danii, obowiązki ,, i, która w tej sprawie. osobiście 
jest obrażoną ż powodu nie uwzględnienia jej przed- 
stawień w Berlinie i Wiedniu: y Opinia publiczna 
w Anglii jest za Danią, jeżeli. 1 ta, zmusi, ministrów 
do działania, natenczas Anglia wszystkięmi środ- 
Kami starać się "musi o ścisłe porozumienie. z Fran- 
cyą. Cesarz czeka tego momentu, ażeby w zamian 
za przyłączenie się do Anglii; w sprawie szlezwię- 
kiej, „pozyskać ją dla sprawy polskiej. Cesarz 'czi- 
Je, że sprawy: polskiej puścić nie, może, trudno- 
ści wprawdzie napotyka wielkie, ; ale spodziewać 
się. należy, że przy znanej śwej wytrwałości zwy- 
ciężyć je „potrafi. Nie potrzeba, tylko się, zrażać, 
iż w obecnej chwili polska sprawa nie góruje, nad 
innemi. Osoby nam życzliwe są bardzo „czynne i 
spodziewają się najlepszych, rezultatów, .. Cesarz 
milczy ale bacznie śledzi przebieg wypadków w Pol- 
see. Dokładnie jest on uwiadomiony o wszystkich 
krwawych czynnościach Rosyi, odbierając raport 
już to, wprost, z Warszawy, już, to, za, pośrednie: 
twem hr. Walewskiego. W nim:i księciu; Napoleo- 
nie mamy gorliwych rzeczników, | Mogę was za: 
pewnić, że. ks. Morńy, w;sprawie; polskiej żadnego 


i| wpływu na umysł cesarza wywrzeć nie, zdoła.. Ge: 


Ż pod Kamienica Podolskiego dnia 7 lutego. 

Uciążliwe jest.ządanie korespondenta z naszych 
stron, bo komunikacye, które zawsze u nas były 
trudać dla rozległych przestrzeni i braku, ułatwień, 
dziś prawie zupełnie przecięte zostały przez chłop- 
skię straże, .rėwizye po. drogach, napaści i t, p. 
przeszkody. Bez przesady, trudno się dziś ną krok 
z domu wychylić. Cały. więć zapas naszych wia- 
domości © stanie kraju zbiera się tylko dorywczo 
i przypadkowo. Zadzwoni kibitka, to nas, ostrze- 
ga, że nową ofiarę pochłonęła Moskwa. 
W naszćj jednćj gubernii około 500. ,osób jest 
zaaresztowanych. AUE A oni, to -po powia- 
towych miastaeh, to w gubernialnem zgromadzeni. 
Najbardzićj podejrzanych w yprawiają „do.Kijowa.., 
los tych ostatnich jest już godny opłakania , jA 
nikogo jeszcze z Kijowa nie wrócono, choć nie: 
którzy tam już po dwa lata siedzą. 

Oa dwóch tygodni znacznie , się ucisk u. nas 
zwiększył, a to z powodu następującego zdarze- 
nia, które przed miesiącem- zaszło, A 


If sarz szanuje go bardzo, oddał on; cesarstwu 


znakomitę usługi i jest jednym z najgorętszych 
przyjaciół dynastyi i obecnego porządku, lecz, zną 
zarazem słabą stronę , która. księcia na rzecz, m0- 
skwy uprzedza, Car; Aleksander, nie szczędził, mu 
pochlebstw osobistych w czasie pobytu jego. w Pe- 
tersburgu i zapewnienia przyjaźni dla, cesarza Na- 
poleona, czem go, sobię zjednał,, zupełnie. Wpływ 
młodej żony na ;podstarzałego, dobrze, już męża 
także jest wielki, Książe w sprawie polskiej kie- 
ruje się osobistymi względami dla cara i wplywa- 
mi małżonki, kiedy przeciwnie, cesarz, słucha tylko! 
głosu polityki i; dawnych tradycyj napoleońskich, 
wedle których, opuszczenie Polski przez pierwsze- 
„| go cesarza uważane jest za, błąd i jako jednę z,przy- 
czyn jego upadku.  Przeciągnięnie, się, wojny nie- 
miecko > duńskiej musi. sprowadzić, stan; rzeczy 


sj korzystny dla Polski, Zamach, na. całość Danii: nie 


może pozostać obojętnym. obom wielkiem mọcar; 
stwom morskiem. A raz wojna europejska rozpo: 
częta, stósunki terytoryalne przemienić musi, Przy, 


F 


A 


szły pokój ażeby był trwałym, potrzebuje sA 
koić słuszne żądania ¿i, prawa narodowości. 
wojnie nastąpi ogólne rózbrojenie, któreby 28 
liło w krótkim czasie wynagrodzić straty matery- 
alne jakie Europa ponosiósbędzie.* Bez zadowol- 
nienia pokrzywdzonych narodów wypadkami poli- 
- |tycznemi poprzedzającemi wojnę Europa nie do- 
|szłaby do celu jaki osiągnąć pragnie, to jest po- 
zbycia się raz zbrojnego "pokoju, który rujnuje 
wszystkie państwa i odeiąga znaczne kapitały od 
przemysłu i. handlu. 

Wczoraj w pałacu wystawy. przemysłowej odbył 
się wielki bankiet ną cześć Lesepsa, przedsiębior- 
cy kanału Suez pod prezydencyą księcia Napole- 
ona ń wieceprezesostwem admirała Julien de la 
Gravière. Na. bankiecie. tym było 1500 osób: repre- 
y | zentującyc i całą I Francyę i wszystkie stany. Książe 
powiedział mowę ze zwykłym sobie ogniem, prze- 
rywaną ustawicznie hueznemi oklaskami. Ustępy 
dotyczące Anglii brzmiały sympatycznie dla naro- 
du, lecz były ostrą krytyką dla rządu. Książe mó- 
wił: kocham i szanuję naród angielski dla jego 
wolności k- instytucyj, dla. popędów: jego szlache- 
tnych do wszystkięgo co wielkie i zacne leez rząd 
jego nie, stoi na wysokości narodu. „Książe jest 
zdania, iż przyszłość kanału jest zapewnioną, rząd 
który nie ma ani szeląga do stracenia dla najszla- 
chetniejszych spraw, jakiemi są polska i włoska, 
nie będzie prowadził wojny z powodu przekopu 
cieśniny. Suez, ;który największe korzyści 'rokuje 
Anglii. 

Pogłoski o abdykacyi krolowej Wiktoryi waląc 
mują się ciągle. Polityka nie ma być zupełnie ob- 
cą; temu przedsięwzięciu. królowej. Jest ona bar- 
dzo, przychylną, Niemcom, przez cześć dla pamięci 


‘| swego małżonka, przeciwnie książe Walli ożenio- 


ny „z córką „króla Chrystyana IX sprzyja Danii. 
W razie; gdyby. ministeryum i parlament zdecydo- 
wali się na wojnę w obronie Danii, . królowa nie 
chcac być w niezgodzie, z własnem sumieniem, ani 
narazić się; na. niesnaski familijne lub miechęć 


„|narodu; ma zamiar ostatnie lata życia przepędzić 


| zdala „od, kłopotów „i. namiętności politycznych. 
Książe. Walii okazuje zawsze wiele: przywiązania 
dla Cesarza, ‘Zmiana panującej osoby. przyczyniła- 


p by. się znacznie „do utrwalenia związków. między 


Francyą i Anglią. Giełda trzyma się dobrze. Kry- 
zys monetarńa minęła, rząd, nie potrzebował uda- 
wać się ;do żadnych nadzwyczajnych środków. Bi- 


| lans banku, z ostatniego tygodnia można nazwać 


dobrym. Przybyło gotówki 23 mil. franków a ubyło 
z obiegu papierów za 38 milionów. > 

Ogółem gotówka banku wynosi, 182 milionów, 
a spodziewano się z ją do 185— 187 
mik fr. pigi 

W chwili kjedy to sea dwie wieści. rozpusz - 
czają giełdziści|. stósownie do, tego czy: grają na 
spadek czy. téż na, podwyżkę; „Pierwsza: o zawie- 
szęniu, broni i, zwołanii,, ,konferencyi, druga 0.przy- 
wróceniu ścisłego: przymierza í, między Anglią i 
Francyą. Druga wiadomość zdaję się pewniejszą, 
giełda. bowiem: pod koniec znacznie spadła. 


załzlii 


w peA którą, kia zadowolnić musi.: 


| ostatnich wykazów. ministra, wojny. stan: armii li- 


'ezy 607,000. ludzi „i oprócz, tego Francya posiada 
marynarkę, mogącą, śmiało współzawodniczyć zan- 
gielską., Ciekawe. są daty szkoły wojskowej St. 
Cyr Qd roku 1818 aż do: naszych dni wydała ona 
„10,000, oficerów, z, których 184 pozyskało stopnie 
'jeneralskie w piechocie lądowćj, 2. w piechocie 
morskićj. ; "Trzech doszło, do. najwyższej. godności 
wojskowej, bo marszałków Franeyi jak. A 
Niel i Mac Mahon. 

Wiadomo. , wam , pewnie już, z dałegalikówez i 
wszystkie, gminy włoskie przysłały. cesarzowi wię 
sa: z. powodu. zamierzonego zamachu na życie ce- 
sarza., Włosi. z oburzeniem. potępiają swoich roda- 
ków „i zapewniają cesarza i Francyą o swćj 
wdzięczności, 

Śledztwo z tymi zbrodniarzami już ukończone. 
Zdaje się, że Mazzini nie, był. obcy; tym knowa- 
niom. Imie jego. figuruje. między; oskarżonymi. 
Substytut prokuratora jeneralnego p. Merveillenx- 
Duvignaux' polecone ; ma, sobie. zająć się $prawo- 
zdaniem. z. śledztwa, Sprawa, ta. oddaną będzie 
sądowi przysięgłemu Sekwany i około połowy mar- 
ca. P. Dubarle będzie w niej prezydował. 

Z wielkich. „przedsiębiorstw. literackich muszę 
wam „wymienić Dykcyonarz; p. Larousse, który ma 
obejmować wszystkie gałęzie wiedzy ludzkićj. Wła- 
śnie mam pierwszy, zeszyt przed sobą. Pomniko- 
wą ta praca przewyższa rozmaitością i obrobie- 
niem znane, konwersacyjne. leksykony, niemieckie. 


Wiedeń 15 lutego. Mowa tronowa, którą J.C. A. 
Mość. zamknął posiedzenią Rady Państwa, a któ- 
ra węzoraj w skróceniu telegrafowano nam z Wie- 
dnia, przyniesiona przez dzisiejsze dzienniki wie- 
deńskie brzmi. w całości jak. następuje: 

Szanowni członkowie mojćj Rady państwa. 

W, pełnym znaczenia czasie, na który zamknię- 
cie drugićj sesyi, przypada, podnioślej czuję po- 
tzébę widzenia was około siebie, Arcyksiążęta, ksią- 
żęta mego domu, najprzewielebniejsi, dostojni i sza- 
nowni: Panowie obu izb Rady państwa. 

Szczególnóm. zaś: napełnia Mnie zadowoleniem, 
że, pomiędzy, wami widzę powołanych przezemnie 
i. przez. wybory reprezentantów Mego Wielkiego 
Księstwa, Siedmiogrodzkiego. 

Jeszcze nieprzebrzmiały wesołe okrzyki uroczy- 
stości, którą kraj, będący potężnym grodem obron- 
nym na zachodnićj mego państwa: granicy, obcho- 
dził pięćsetletnią rocznicę połączenia swego z ko- 
rong Austryi, „gdy od Wschodnićj granicy Wy: moi 
panowie, reprezentanci Siedmiogrodu, . wstąpiliścię 


„W, kółkach wojskowych wiara w a Jen i 


s: 


/)pocieszające objawy: musiał stan nędzy, który 
| W skutek nieurodzaju dotknął niektóre części kró: 


a O A 


E ROWĘT  OAJIĄZERKRZZWE* z 
z radośnem zaufaniem na drogę tej spólnej dzia- 


"która staje. się hówym, coraz silniejszym 


złem. dla moich ladów. 


- szczęśliwej przyszłości. 


Podczas gdy w ogólności położenie państwa i 


<| lestwa Węgier, głębokiem przejąć” Nas smutkiem. 


P 


A 


Gł 


> Besya obecnie-=zamknięta acz -nie jest bogatą 
© w dokonane roboty-prawodaweze, nie może wszak- 


4 , Pełni braterskiego współudziału dla uciśnionych, 
| podaliście panowie staraniom Mego Rządu, aby ich 


è 
i j postęp w jego duchowym i materyalnym rozwoju 
~ przedstawiały i w czasie niniejszćj. minionej sesyi 
l j 


; Wszelkiemi siłamiewesprzeć pomocną ręką. 
ję Mam zupełą 


ułagodzonemi zostały. 


(że nazwać się zupełnie niepłodną.- 


> « Niektóre przepisy ustaw, które, wyszedłszy z o- 


©) tyczących się 


z 


+ wnioski z inicyatywy waszćj_wyszłe, zostały. tak 
- saczegółowo rożstrżąśnione, że przy podjęciu ich pod- 
á Jczas przeszłćj /sesyi, stanowić będą ważną: pracę 


w 


brad waszych, <mająwznaczeniew obec wewnętrz. 
£ nego organizmu państwa i przeprowadzenia użna-. 
„ mych zasad rządu, otrzymały już moją sankeyą. 

a A Wschodńń 


nc] 


f 6d 
 dowoleniemt 


'żam za bardz 


przygotowawczą. 


Działalność Wasza, panowie, zwróciła się najwy- 
-- łączniej i najskuteczniej ku uporządkowaniu go- 


=- spodarstwa państwowego. 


| Przez przyjęcie projektu, przez 'mój rząd poda- 
` nego, na zasadzie prawa finansowego, uchwalonego 
"przez obie izby, zapewnioną została podstawą 
~ zgodna z konstytucyą dla zarządu finansów na 
-~ bieżący peryod administracyjny czternasto miesię- 


- „ezny. 


1 Przez "Wasze przyzwolenie na przedłużenie prze- 
_ szłorocznych nadwyżek w podatkach i opłatach, 

niemniej na stósowne użycie kredytu państwa, u- 
~ możebnionem zostało uzupełnienie pokrycia wydat- 
ków, któtych nadzwyczajne potrzeby państwa w ni- 
W -Chociaż przedłożone Wam przez rząd mój dzieło 
g 


R 


" być w obu izbach rady państwa pod obrady wzię- 


miejszym roku. finansowym wymagają. 


reformy tyczące się stałego opodatkowania z. przy- 
eżyny obszerności i nadzwyczajnej ważności. tej 
gałęzi prawodawstwa w minionej segyi nie mogło 


tom, to przecież” udzielenie wniosków do praw i 


mótywów ułatwiło bliższe zapoznanie się z-pro- 


jektem i systemem; na którem* projekt ten spo- 


"eczywa a "w ten sposób uczyniło się znaczny 


zok naprzód ku rozwiązaniu tak wielkiego i na- 


* glącego zadania reformy podatków na najbliższej 


nastąpić mającej sesyi. 


>. Plodne w następstwa wypadki ostatnich czasów, 


y 


* pieczołowitości o rozwój pomyślności i szczęścia |: 


zwracają wzrok nasz od wewnętrznych stosunków 
"Austryi, ku zewnętrznemu jej położeniu. 
_ Ożywiony pragnieniem poświęcenia się całkiem 


- Swojego państwa, nie zaniedbałem niczego, aby 
<Ntrzymać dla monarchii dobro pokoju, w epoce we- 


wnętrznego przeobrażenia podwójnie jej: drogo- 


oeenne. yi l 


| Przeznaczeniem Austryi było: silną być przeciw 


» ako. każdej -uciążliwej napaści , «ale wśród "rady lu: 


dów zabierać głoś miłością pokoju tębnący. 
6. Przyjacielski * charakter stosunków mego rządu 
do wielkich mocarstw. europejskich , odpowiada 


sä zadowolnieniem mojem temu usposobieniu. 


| 0d wielu lat grożąca kryzys w stosunkach mię: 
dzy Niemcami a Danią, doszła typiczasem dó wy: 
<jnehu, i mimo najbardziej pojednawczych zabie- 
„gów mego rządu, doprowadziła do, wojny: 

| Jako niemiecki ks. wziąłem udział “w militar- 
„nych środkach, które do przeprowadzenia egze- 
„kucyi: źwiązkowćj “w Holsztynie koniecznemi się 
„okazały, 4 w porozumieniu się z królem pruskim 
uznałem za potrzebne, zająć w posiadanie księ- 
stwo Szlezwiku, jako zakład dopełnienia z obo- 
wiązań, które Dania zaciągnęła względem mo- 


earstw niemieckichy ale, które najuporczywićj za- 
| r | ra 3 J 


.poznawąła. 
| Wybo: 
Sprzym 


4 
5 


onćj 


o walczy szybkie i świetne zadosyć mezynienie 
honorowi Austryi, Prus i całych Niemiec. 

j Z radością widzę, że Mojemu działaniu wspól- 
nie z Moim królewskim sprzymierzeńcem pruskim 
towarzyszą najchlubniejsze rezultata, które, nie 


służą ambitnym i zdobywczym zamiarom, ale dą 


Żą do osiągnięcią sprawiedliwości, o czóm wie 


dobrze Europa. 4 


„ Oddaję siç; niepłonnéj nadziei, że rezultata te, 
zapewnią szczęśliwą przyszłość długo pokrzyw- 
zanym w swoich prawach krajom, dla której 
zdobyliśmy.je w„związku z. Prusami, a-pokojowi 
naszćj drogiej ojczyzny na większy rozmiar nie 


zagro IS 


„ Otoczony reprezentacyą Mojego państwa raduję 
się podwójnie w tćj uroczystćj. godzinie z po- 
i niebo ` pobłogostáwiło ` oręžowľ 
Austryi; z tych pełnych chwały zwycięztw, któ- 


myślności, jako 


rom towarzyszyły jéj sztandarom. 


> Z prawdziwą pociechą powitałem Wasze zjawie- 
~ nie się, w którym uznałem wyraz błogosławione: 
"go porozumienia z memi zamiarami i rękojmię 


otuchę, że cierpienia te skutecznie 


Galicya i Bukowina zbliżają się z za“ 
mojóm do zaspokajenia życzeń swoich, 
1 przez ich ziemie prowadzić się 
'mającćj. Przedłożenie tejże samćj=treści, tyczące 
& się księstwa Siedmiogrodzkiego, nie mogło być z u- 
 bolewaniem to mówię załatwione. Jest jednak wo- 
è lą Moją, a żywa toskliwość Mego Rządu nieo- 
mieszka starać się, aby linija kolei, którą mwa- 
ą dla Siedmiogrodu a wa- 
K cz dla Mego państwa, spiesznie przeprowadzoną 
+» została. i ad 

| Kilka innych,.przedłożeń Mego Rządu, niemnićj 


do, ręki papier zawierający mowę tronową i od- 


MIAL 
e prz 'wództwo Lì. bohaterska odwaga 
khi ‘dla Śzlezwiku-i Holsztynu, 


nna. WPW? "1 mm 


1 IWIEK-ze Srody 17 Łutego 1864 r. 


Przekonany bowiem jestem, że.w tym uczuciu Sawczyńskiego o którym niżćj wspominamy; spra- 


radości, w tém uznaniu walecznych, którzy krew |wę p. Leona Chrzanowskiego z powodu artyk 
za naszę cześć przelewali, słowem wszędzie tam, 
gdzie chodzi o utrzymanie chwały imienia Au- 
stryi, jednoczą się zemną wierne Moje ludy. 

W natchnionych mowach daliście w obec świa-|z- pow. 


damy na nią z ufnością i słuszną dumą, i strzedz „Boże coś Polskę* do ministeryum sprawiedli- 
jej będziemy jako najdroższego klejnotu, bo kategoryi należą sprawy skiego p. Antoniego 
w nićj leży moe niewzruszona. Kłobukowskiego jako odpowiedzialnego redaktora 

Szanowni Członkowie obojéj Rady. Państwa|ż powodu nieprzeszkodzeniu umieszczeniu artyku- 
w przeświadczeniu © patryotycznóm spełnieniu |łów inkryminowanych w piśmie przez siebie wy- 
obowiązków, które wdzięcznie od was przyjmuję, dawanym. 


r sai E Względem p. Antoniego Rothera w pierwszym 
wrócicie do' swoich zagród rodzinnych. ki je e rozprawy Sąd na wniosek zastępcy 


Austrya pokazała, że w odmłodzonćj swojćj po- prokuratoryi, zważywszy, że ustawa  drukowa 
staci zachowała starego dobrego (guten) ducha|z dnia 17 Grudnia 1872 r. ma zastósowanie na- 
i na nowe swobodne tory swego państwowego kn do czyn OR FYCI a ŻE? phg 
życia, poniosła spuściznę swojćj potęgi i swojćj Ki b BA jak r p: haj E rtin diodowa 
chwały. >» fz $$. 34, 35, 37 i 39 ustawy drukowćj zr. 1852. 
Łaska Moja towarzyszy nam, — oby ręka Nie-|w obec nowćj ustawy miejsca mieć nie mogą, 
bios osłaniając i błogosławiąc Was, czuwała jak | wydał uchwałę odstąpienia, na podstawie którćj 
dotąd nad nami, nad, Państwem i nad jego lu- oskarżony opus za swoje miejsce. s = 

dapil a i a] AB DN DE NEC 
Wiedeń 15 Lutego. Dzisiaj J. C. A. Mość zamknął | gą u niż NYSE zgromadzonęj“o g ) 


sąd zajmuje miejsca:* Posiedzenie otwarte. 
uroczyście sesyę Rady Państwa. Przed tą ere- Prezydujący daje głos zastępcy prokuratoryi 
monią w zamku cesarskim, odbyło się dzięk-|w sprawie p. Antoniego Kłobukowskiego, który 
czynne nabożeństwo w, kościele Sgo Szczepana, | nosi akt oskarżenia mnićj więcćj następującćj 
przy którym celebrował kardynał Rauscher. Arey- Seok 


; na. x A Czas w Nrze 74. z dnia 29. marea 1861 roku, 
książęta , ministrowie, ‘członkowie Rady Państwa zawiera artykuł wstępny, podpisany „przez : „kan- 


i ciała dyplomatycznego i.rada miejska miasta dydata na posła do sejmu krajowego,“ i w któ- 
Wiednia, byli obeęni na tém nabożeństwie. rym nieznajomy ‘autor wyłuszczając zadanie i 
Plac zamkowy już o 96j z rana był przepełnio- Jao wigati n p ajowogo_ Galicyjekibgo, Miz 
ny tłumami ludu. Po l0ej wojsko zajęło swe sta- oten. jego Sad, ja R J uje = icad z adyk =? 
nowiska; na placu zamkówym i obok ulicy „Ring- nćj reformy administracyi krajowćj, mianowicie 
strasse*— gwardya cesarska utworzyła szpalery. miższych urzędów politycznych, odpowiednio do 
Przed 11tą członkowie obu Izb zeszli się w przed- | potrzeb miejscowych. Czyni to atoli zdaniem c. k. 
pokojach sali ceremonialńćj, którćj loże zajęła kokrat, w spasile ak. dzem „RE 
gods dłon gf rzy p Pesi loży pð ie dwa. M zda na Były zachwiać ufność ha 
wicy tronu zgromadziło się ciało dyplomatyczne. Gis ych, a przynajmńićj pozbawić je powagi, 
0 godz. 11 udali się członkowie obu Izb pod pożądanej dla wszelkiój iudas. Zastępca przeto 
przewodnictwem prezesów do sali ceremonial- Prokuratouyi oskarża p.: A. Kłobukowskiego, jako 
nćj. Pięć minut po Llćj mistrz: ceremonii dał znak przyjmującego 40 e anie yiee 
iska, te: jetzkefwo sajadhólzą. f; iae Aea ustawi Wap tei n aA 
Najprzód weszła Cesarzowa wraz z otaczający: | oraz (podburzania do nienawiści ku. organom 
mi je arcyksiężnięzkami i damami dworu i zajęła władzy) poszlakowanego z $. 300. u. k., zaś jako 
loże po prawćj stronie tronu. Minutę późnićj wszedł odpowiedzialnego redaktora dziennika, w którym 
N. Pan w uniformie marszałka, kłaniając się na powy RARE WA sutry ggg FS 
obie, strony zgromadzeniu. Przed Cesarzem szli łyto więcój, ZĘ R Bać pam ojc p ię 
ministrowie, za niemi arcyksiążęta Ferdynand, Maks, o, iż umieszczenie owego artykułu z wiedzą 
Rainer, Albrecht, Wilhelm, Zygmunt i Leopold |i wolą obwinionego naii. 
w towarzystwie swych adjutantów. E Tłómaczenie p. Kłobukowskiego ogranicza się 
"Po arcyksiążętach szli marszałkowie dworu a|do rozbioru inkryminowanego artykułu. Przyznaje 
w bezpośrednio przy- N. Panie znajdowali się on w zupełności, iż takowy zamieszczonym zo- 


ag ; stał z jego wolą i wiedzą, zaprzecza atoli stanow- 

feldmarszałek Hess i jenerał Crenville. | fezo A, CMK: mn złego zamiaru, o 
"Po wstąpieniu J-C. Mości na stopnie tronu, człon- który go zastępca prokuratoryi oskarża. Artykułu 
kowie obu Izb utworzyli w głębi sali półkóle. tego nie należy sądzić w odosobnieniu od okoli- 
N. Pan usiadł na tronie, nakrył głowę, wziął|gzności, z któremi w ścisłóm zostaje związku. 
Ruch konstytucyjny w kraju naszym zebraniem 

ż ? się sejmu krajowego wywołany, był pożądanym 
czytał ją donośnym głosem. wówczas dla najwyższych władz państwa. Znane 
Pierwszą część mowy słuchało zgromadzenie | przyjęcie deputacyi glicyjskićj u ministra“ stanu, 
w milezeniu. Dopiero przy, słowach wspominają- | oraz słowa jego wyrzeczone przy, tćj sposobności, 
y bez wpływu na usposobienie kraju, 


J. C. Mość szczególny położyłnacisk na słowa, że | ną anycg ustaw ruch ten coraz obszerniejsze, 
że Dania przyjęte zobowiązania „uporczywie nie geromis zawsze legalne przybićrał rozmiary. 
szanowała. “ 


w jakim przyszedł. 
Cała uroczystość trwała 16 minut. 


waniem o wadach i niedostatkach dotychczasowćj 
administracyi krajóowćj. Wszakże po znanych in- 
terpelacyach w radzie państwa trudno zaprzeczyć, 
że urzęda ay je w kraju naszym były w czę- 
Kraków 16 lutego. Dziś o godz. 11 z rana nastąpiło ogło- | ŚCI obsadzone ludźmi +nie zasługującymi na za: 
szenie wyroku w sprawie obwinionych współpracowników |ufanie rządu, a tém mnićj kraju, którym rządzili. 
„Czasu“ w obec licznie zębranćj publiczności. Sąd nie przy-| Jeżeli autor wykazywał w inkryminowanym ar- 
chylająę się do wniosku prokuratoryi, w myśl $. 289 u, p.| tykule tę słabą stronę du kraju, czynił to 
s. k, z uwzględninniem $$, 8 i 40 ust, dr., z powodn zapą-|W przekonaniu, że głos gorliwego o dobro kraju 
dłego przedawnienia, wydał uchwałę odstąpienia w sprawach obywatela, doszędłszy do wyższych sfer „rządu, 
drakowych: pp. Kłobukowskiego, Chrzanowskiego, Szukiewi. |skutecznićj, poprze sprawę reformy administra- 
cza, Sawczyńskiego, i Dra Kańskiego; orzekając zarazem cyjnćj, aniżeli obszerne i powolne przedstawienia 
zniszczenie inkryminowanych skonfiskowanych Nrów „Czasu“ urzędową droga, do nich dochodzące, nigdy zaś 
jakotóż zakaz dalszego rozpowszechniania tychże. w zamiarze wzbudzania nieufności lub niechęci 
W drugićj politycznćj sprawie p. Leona Chrzanowskiego |do organów władzy. 5 
9 zbrodnią naruszenia. spokojności publicznój z $. 66 u. k. Zresztą wytykając usterki władz administra- 
przez pośrednie popieranie celów powstania oskarżonego, Sąd cyjnych w kraju naszym, bynajmnićj nie zapo- 


„orzeka uwolnienie dla braku dowodów. Prokuratorya przóciw | zna wał dobroczynnej częstokroć. ich działalności, 


całój osnowie wyroku zakłada rekurs. którćj nigdy nie odmawiał uznania. Słowa jego 

= Dnia 15go lutego zmieniło się ciepło powietrza od 0*,8 | jakkolwiek silne, gorliwością obywatelską natch- 
do. 6',5, barometr dosiągł o. godzinie Zgićj po południu|nione są umiarkowane i przyzwoite, | niezdolne 
3307766, o 10tćj. wieczór opadł na 329,78, o 66j rano f6go |natchnąć nikogo nienawiścią ub wzgardą. Tak 
na 82902; cały dzień przeważnie póchmurny i przy wietrze | pojęty. artykuł inkryminowany wchodził w za- 
słabym zachodnim ku południu zbaczającym prawie wiosenny, miary rządu, który przedewszystkióm o rzeczywi- 
w nocy z lógo na 16ty koło przy księżycu, rano 16go'o-go-|stóm położeniu kraju przekonać si pragnął; ob- 
dzinie 6téj temperatura powietrza 409,7 R. winiony przeto nie widział powodu odmówienia 


mu miejsca w kolumnach dziennika, przez siebie 
SPRAWOZDANIE 


wydawanego. || 5 
z posiedzenia publicznego c. k. Sądu karnego Na tém zakończono postępowanie dowodowe 
w dniu 11 lutego r. b. 


w sprawie pierwszej. 
: Sprawy Czasu. 


: SPE (Dalszy ciąg nastąpi). 
Prezydujący: Arzt; sędziowie: Feliks Do- 
brzański, Jaworski; protokólista: Łusz- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


czyńskij aneto pea suk, prokuratoryi Lwów 8 lutego. Na naszym dzisiejszym targu było 311 


Krynicki; PU RÓŻ $ goe bki sztuk wołów, a mianowicie: z Żmrawna 22 sztuk, z Lawido- 


Akt oskarżenia rozróżnia sprawy o zbrodnię wa 2 stada po 52, 29 sztuk, z Bozdołu 2 stada po 15 i 18 sztuk, 
zamięszania spokojności publicznój, o przestęp- |* Tyśmiennicy. 28 sztuk, z Żółkwi 2 stada po 20, 23 sztuk, 
stwo pochwalania karygodnćj czynności, o prze- z Bóbrki 2 stada po 8 i 26 sztuk, z Szczerca 10 sztuk, z Buska 
stępstwa /poniżania rozporządzeń urzędowych j | 16 sztuk, z Brzeżan 32 sztuk, z Bolschowa 8 sztuk, z Krystyno- 
podburzania przeciw organom władzy oraz po- pola 8 sztuk. Z tego przedano 146 sztuk, i płacono za wołu wa- 
chwalania nieprawych czynności wreszcie o prze- żącego 800 fti mięsa i36 ft. łoju, -48 złr:, a za wołu ważącego 
kroczenie ustawy drukowćj poszlakowane; do |350 ft mięsa i 60 ft. łoju, 69 złr. us 
pierwszćj kategoryi zaliczając sprawy p. Leona| Lwów 14 lutego. Na targ wiedeńskim z d. 6 b. m. pła- 
Chrzanowskiego i p. Aleksandra zukiewicza, | 980 pszenicę po = 5o do 5%,, za mierzycę 88 funtową. 
z których pierwszy o popieranie powstania w Kró- Jęczmień po zł. Sho do 38*/,, mierzycę 73 funtową. Owies 
lestwie Polskim, drugi z. powodu artykułu o stą- |% ?'0 do 23, mierzycę 50 funtową. Handel był dość oży- 
nie finansów  austryjackich traktującego oskarżo- | *i9n7, pszenicy odeszło do 36,000 mierzyc. 


ny; do drugiej sprawy p. Klobukowskiego z po- | S 
wodu artykułu o reformie urzędów politycznych TELEGR AMY 


w Galicyi w Nr. 74 „Czasu“ zawartego jak ró- 
Berlin 15 lutego. Nord. Alig. Ztg. donosi z pe- 


wnież z powodu korespondencyi ze Lwowa nie- 
właściwe postępowanie władz szkolnych i policyj: 
ulu p. lwnego źródła, że szósty korpus armii będzie mo- 


nych opisujące, wreszcie z powodu arty 


i 6 i lskim pochwalającemu; 3 : Jp 
„0 gą a Sark z owo przychylną odpowiedź, którą im na piśmie dorę- 
artykułu jego o kwestyi szkolnćj w czasie umie- 
szczonego; wreszcie sprawę Mikołaja Kańskiego 
u korespondencyi w któréj o przedsta- 
tą usty waszemi świadectwo tćj jedności. Spoglą- wiu przez Izbę Adwokatów względem pieśni 


wości wniesionóm donosi; do trżecićj wreszcie 


bilizowańy i w Luzacyi postawiony. Deputowani 
Senatu uniwersytetu w Kiel otrzymali bardzo 


czono. — Dzisiaj przybyli tu austryaccy wojsko- 
wi ze zdobytemi duńskiemi działami.  Dekorowa- 
nych przyjmował król i przemawiał do nich. Alg. 
Volksblatt rozbiera szanse wystąpięnia państw 
średnich przeciw wielkim mocarstwom i przewi- 
duje, że rezultateni tegoż będzie medyatyzacya. 

Monachium 15 lutego. Konferencye mini- 
strów w Wiirzburgu na d. 18 b. m. otwartemi 
będą. Współudział swój przyrzekły Bawarya, Sa- 
ksonia, Hanower, Baden, Hessen - Darmstadt, Sa- 
chsen- Weimar i Nassau. 

Flensburg (niedziela) 14 lutego. Dzisiaj po- 
maszepowali Austryacy na wysokość Hoptrup i 
Oberjersdorf. Gwardya pruska stoi w Apenrade, 
a pruski korpus pod Düppel. : 
. Londyn 15 lutego. Duńska fregata, która pod 
dowództwem kapitana Gottlieb zabrała pruski sta- 
tek, zarzuciła kotwicę w Plymouth i ma polece- 
nie zabierania okrętów pruskich, austryackich, ha- 
nowerskich, bremeńskich i "miasta Lubeki. 

Hamburg 15 lutego. Hamburger Nachrichten 
donoszą, iż cały Szlezwik z wyjątkiem Sundewitt 
i Holsacyi, został przez duńczyków opuszezonym. 
Czterech duńskich szpiegów , między nimi dwóch 
pastorów: Maurycego Hansen i Rothego, przywie- 
ziono, do Grawenstein. 7. i 

Altona 14 lutego. Kilku duńskich oficerów 
wziętych do niewoli, przeprowadzano przez nasze 
miasto. 4 D- 

Kiel 14 lutego, W zatoce kielskićj i ekern-. 
fordskićj codziennie widzieć można duńskie (okrę- 
ty. Z pewnością oczekują potwierdzenia nowo wy- 
branych urzędników dla Szlezwiku. Prusacy obsa- 
dzili Fridrichsort. 53 

Frankfurt 15 lutego. Wydział wykonawcży 
zgromadzenia niemieckich deputowanych, postano- 
wił ogłosić odezwę dò stowarzyszenia holsztyńsko- 
szlezwiekiego, w którćj protestuje przeciwko po- 
większeniu sił austryacko-pruskich w księstwach za- 
elbiańskich, a mianowicie przeciw zajęciu 'głó- 
wnych miast holsztyńskich przez wojska pruskie. 

Bukareszt 14 lutego. Książe Kuza niezado- 
wolniony jest z ustawy uchwalońćj przez izbę, po- 
lecającćj formowanie gwardyi narodowćj. Ma. on 
zamiar utworzyć nowe ministeryum, co pociągnie 
za sobą rozwiązanie lub odroczenie izby. 


Przegląd polityczny. 7 


Z powodu utrudnionych związków, bar- 
dzo powolnie dochodzą pewne wiadomości 
z pola walki, natomiast krąży mnóstwo nie- 
pewnych i niedokładnych wieści. I tak, 
dzisiaj doszła nas niepewna pogłoska 6 ja- 
kiejś krwawćj . potyczce, <stoczonćj w San- 
domierskićm pod Cisowem przęz oddział 
polski pod osobistem dowództwem jenerała 
Bosaka. przeciw znacznym siłom moskiew- 
skim. Wieść ta jednak nie umie oznaczyć 
ani dnia boju, ani jego rezultatu i jest, jak 
wspomnieliśmy, bardzo niepewną. — W Ma- 
zowieckićm, w okolicach nawet Warszawy, 
rozpoczęło działać kilka nowych hufców 


partyzanckich, które sformowano z żołnie-| 


rzy ściągniętych z leży zimowych. Kores- 
pondent nasz z: Warszawy w liście powyż- 
szym donosi o przywiezieniu tam do szpi- 
tala rannych żołnierzy moskiewskich. 

Z różnych stron Kongresówki otrzymu- 
jemy doniesienia o przymuszaniu przez wła- 
dze moskiewskie obywateli grożbą więzienia, 
lub wygnania do podpisywania adresów wier- 
nopoddańczych. 'Takićm prześladowaniem, 
łączącóm w sobie zarazem fałsz i cynizm, od- 
znacza się także moskiewski jen. Belegarde 
w Kaliszu. Twierdzą z kilku źródeł: że 
ten cynizm niektórzy dygnitarze moskiew- 
scy chcą posunąć dalej; albowiem z prze- 
śladowców ludności przyjmując charakter jéj 
reprezentantów, zamierzają w jćj imieniu 
prosić jako o łaskę, «o przywrócenie tego 
rządu, który zarządził w roku zeszłym stra- 
szną proskrypcyę i popełnił mnóstwo in- 
nych bezprawi, zarządu sprawowanego pod 
imieniem w. ks. Konstantego. Niemożemy 
nawet wierzyć, aby do takićj śmiesznćj a 
zarazem kłamliwćj demonstracyi posunąć 
się śmiał cynizm moskiewski, który otrzy- 
małby tylko pogardę. > 5 

Dzienniki wiedeńskie oceniają wczorajszą 
mowę tronową. Ost. Deutsche Post przyznaje 
jej piętno prawdy i szezćrości. w skreśleniu 
położenia politycznego, _Presse! podaje tylko 
obszerną parafrazę tej- mowy. Ost. Deut- 


= |sche Post znajduje w mowie trónowój po- 


twierdzenie przekonania swego, że Ww spra- 
wie szlezwicko-holsztyńskićj nie ma nakre- 
ślonego z góry programu. Na wszelki--spo- 
sób przyjąć można za pewne; twierdzi dzien- 
nik ten, że życzenia utrzymania pokoju sto- 
ją na pierwszym planie, również i to, że 
kampania za Kderę bynajmnićj nie zagraża 
całości Danii. „CYWA 
Botschaftera. napełniają słowa Cesarza o- 
tuchą, że pokój utrzymanym będzie. * | 
Wskazaliśmy wczoraj w kilku słowach 
zarys położenia rzeczy na teatrze wojennym 
w Sleswiku, gdy wojska duńskie zajęły 
silne stanowiska w szańcach Diippel i na 
umocnionćj wyspie Holzacyi czyli Alsen na 
boku linii operacyjnćj sprzymierzonych, a 
wojska prusko -austryackie mając główną 
kwaterę w Flensburgu, która się 11 t. m. 


do Grawenstein posunęła, czyniły przygoto- 
wania do uderzenia na te szańce. Z począt- 
ku łudzili się sprzymierzeni, że Duńczycy 
opuszczą  fortyfikacye Diippel;. lecz przednia 
straż pruska, posunąwszy się 10 t. m. ku 
tym szańcom i przywitana jeszcze przed 
nimi ogniem przez Duńczyków i odparta, 
przekonała się, że wojska duńskie nie zmie- 
rzają dobrowolnie opuścić tej ważnćj pozy- 
eyi: Trzeba więc ją-zdobywać. Jakoż we- 
dług ostatnich doniesień, już 13 t. m. wie- 
czór rozpocząć się miał krwawy bój 
pod tymi szańcami. Z porównania różnych 
doniesień, których a sprzecznych pełne są 
dzienniki niemieckie, wnosić można, że nie 
cała armia sprzymierzona uderzyć ma na 
Diippel; większa część -doniesień twierdzi, 
że Prusacy — którzy dotąd korzystając z po- 
myśłności odniesionych przez wojsko au- 
stryackie, posuwali się naprzód, lecz sami 
nie wiełkie laury zdobyli — zamierzają głó- 
wnemi swemi siłami uderzyć na szańce diip- 
pelskie, gdy druga połowa wojsk, złożona 
z 6go korpusu austryackiego i dywizyi gwar- 
dyi pruskićj, ma posuwać się wprost na 
północ ku Apenrade. Może owa pruska po- 
łowa wojsk, zająwszy pozycyą przed oko- 
pami dippelskiemi, będzie tylko zasłaniać 
opok marsz wojsk atstryackich ku Apen- 
rade.  . 

W senacie francuzkim przedłożono pety- 
cyę trzydziestu członków komitetu francuz- 
ko-polskiego domagającą się uznania Polski 
za stronę wojującą. Sprawozdawca senator 
Stourm zrobił wniosek, aby przejść do po- 
rządku dziennego, motywując odrzucenie pe- 
tycyi tém, że Polska nie posiada ani rządu 
jawnego, ani armii stałćj. Uznanie Polski 
za stronę wojnjącą uznał za szkodliwe dla 
interesów. Polski samej, bowiem natenczas 
Francya skazałaby się na ścisłą neutral- 
ność, kiędy. przeciwnie może ona oddać Pol- 
sce ważne usługi, zajmując stanowisko wy- 
czekujące, 

Baron Vincent -gorąto przemówił za Pol- 
ską. Służył on w wojsku za pierwszego ce- 
sarstwa i widział Polaków rywalizujących 
z Francuzami w poświęceniu i męztwie. W nosi 
on, aby tę petycyę przekazać wydziałowi i 
ogłosić, że Moskwa straciła barbarzyńskićm 
owćm postępowaniem wszelkie prawo od- 
woływania się do traktatów. Br. Leverrier do- 
dał zaś: Baron. Vincent życzy sobie, aby 
moskwę ogłosić za odpadła od traktatów. 
Już Cesarz w pamiętnóm na zawsze po- 
siedzeniu 5go listopada wypowiedział kate- 
gorycznie, iż traktaty z r. 1815 zostały o- 
balone. Porządęk dzienny mimo tego został 
uchwalony. Na. tém- samém“ posiedzeniu se- 
nat odrzucił petycyę 6 zmianie w dotych- 
powt I na św domagającćj się mię- 
dzy innemi jawności posiedzeń senatu. 

W izbie angielskićj -takie same życzenia 
zą Polską słyszeć się dały ze strony nie- 
których ezłonków. Lord. Palmerston odpo- 
wiedział: w interesie Polski trzeba się sta- 
rać o utrzymanie a nie o zniesienie trakta- 
tów z r. 1815. ue 

Według szlachetnego lorda , traktaty te 
jedynie bronią jeszcze Polski od zupełnego 
zabsorbowania ją przez Moskwę. Po tylu 
dowodach jak Moskwa szanuje traktaty, od- 
woływać się jeszcze na nie, potrzeba albo złćj 
wiary, albo trzeba uznać słuszność twier- 
dzenia księcia Napoleona, że 80ta wiosna 
nawet na najszlachetniejszym lordzie nie po- 
zostaje bez śladu.  - 


Ostatnie telegramy „Wieku“, 


dł 

Wiedeń 16 lutego wieczór. Dzienniki wieczor- 
ne donoszą, iż wczoraj aresztowano posła i człon- 
ka Rady Państwa p. Rogawskiego. (Przypomina- 
my ezytelnikom, iż p. Rogawski w Krakowie wię- 
ziony, został uwolnionym -na żądanie Izby Posel- 
skićj Rady Państwa, któréj służy prawo doma- 
gania się uwolnienia: uwięzionego jéj członka, lecz 
tylko na czas sesyi. P. R. /W.). 

Wiedeń. 16: lutego- wieczór: Dzisiejsze wie- 
czorne dzienniki podają wiadomość, iż poseł Ro- 
gawski został znów wczoraj powtórnie aresztowa- 
nym po odbytćj u niego rewizyi, i oddany sądo- 
wi krajowemu wiedeńskiemu. 

Berlini 16 lutego. Od granicy polskićj dono- 
szą —w dniu dzisiejszym, że rząd moskiewski 
w Warszawie nakazał księżom Bernardynom i 
księżom przy_kościele św. Krzyża (depesza mó- 
wić zdaje się że sam kościół św. Krzyża P. R. 
W.) natychmiast opuścić i zmienić” te gmachy 
w więzienia polityczne. Duchowieństwo oświadczy- 
ło, że: ustąpi :tylko przemocy. Domy w ulicach 
poblizkich cytadeli nakazano zburzyć, aby w ich 
miejscu założyć: bastiony. 

Hamburg 16. lutego. Dzisiejsze Hamburger 
Nachrichten donoszą, iż przedwczoraj (14 t. m.) 
pierwszy: pułk duński zrobił wycieczkę z szańców 
Diippeł na dwie pruskie baterye, przy czóm: zo- 
stał zupełnie zniszczony. 

Wiedeń 16 lutego wieczór. Kurs wieczornój 
giełdy: 17—71; 179 — 40; 196—50; 11-—50; po- 
życzka z 1864 94— 20. Renta 66 — 65. 


Sprostowanie. Na trzecićj stronnicy, w szpalcie trzecić 
wierszu 4 licząc od dołu, zamiast: Sejm galicyjski m 
także być zwołany zaraz ale ces. aust; odroczony, czyta 
Sejm galicyjski ma być zwołany, ale zaraz odroczony. 


= Redaktór odpowiedzialny i wydawca 
FELIKS WASILEWSKI. 
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Kurs monet i papierów . publicznych. 


KRAKÓW 16 lutego. 
Monety. 


Za 100 złr. srebrem aistryacką walutą . złr. 
„ 100 rub. bil, Banku pol. lub petersb : 257 
100 rub. sr. obrąez. bil. B. pol. lub pet. . rub. 


„ 100 talarów pruskich ...'. . . . złr. 
„1 dukat ważny austryacki lab' hol» 
„ 1 półimperyął ważny . . : « : g 
„ Ti napoleondor . . .. . ~ S 


Papiery publiczne procentowe. 
Za złr. 100 w. list. zast. gals nó: z bież. kupi złr. 
100 w list. zast. gal. star, z bież. kup. „ 
à 100 obl. ind. obw. krak. z bież. kup. „ 
» h 100'obl. poż. nar. austr. z 1854r. prócz 

wartości bież. kuponą... +.» n 
sztukę 1 ake. kol. żel. gal. Karola Ludwika 
prócz wart, bież. kup. . a 

„ złp. 100, w list. zast. pol. z wart. b. kup. . złp. 


» m 


* 


WIEDEŃ 16 latego (telegr.) 
5%, Mętaliki'«-+:10))- S2939 GIS 
5%, Pożyczka narodowa . ;« e « „+; * 
Akeye banku narodowego wiedeńskiego 
„. banku kredytowego +/€ «+ 
Losy 5%, z roku 1860 . . < +.+ * 


OReDRO "2.7747 90% e 
Londym,. 10. funtów _sztgrliigów dp4 £ 
Dukat pojedyńczy. « + » + josie 


WIEDEŃ 15 lutego. 
Pożyczka. skarbowa; 
5%, Metaliki na walutę austryacką ... + 
5% Pożyczka narodowa . RER > 
5/, Metaliki na monetę konwencyjną p. 
5%, Obligacye indemn, niższćj. Austryi. + 


5% węgierskie 3 

3 o n egi 

G Ta s chórw.. słow. bank. «i 

5% x a galicyjskie: m ddroń 

5% bukowińskie . . . 
o n n 

p0 

9 


jA A siedmiogrodzkie 

5%, Pożyczka mowa wenecka . sto 
Listy zastawne: 
5%, Banku narodowego. 6-letnie .. 
3 4 10-letnie . 

12-miesięczne `! , z 

* 3 losowane w Wal< ai, 

"Towarzystwa kredytowego galicyjskiego . 
Pożyczki loteryjne: 

Losy pożyczki skarbowćj z r. 1839 całe . 

air, ur. 1854 ńa 4%, . 


j m „ma. 1860 całe . 
z r. 1864 całe . 


— O) p 


EJ n 
Bilety rentowe Cómo. -~ - 
Losy Zakładu: kredytowego . 
tryestskie na 4/,%, RYC 
żeglugi parowój na Dunaju. « « . . 


3 


„ ks: Esterhazego na 40 zb: . ,/;.-» 

„ ks. Salm S A 3 Te eas 

„ ks. Palffy = „ 40 » WOR 
$ aksi Clary „ A0-p PE. 

„ hr. St.-Genois „ 40 „ à 

„  näasta Budy JAY. t 

„ = ks, Windischgrätz, 20 „ ipini + * 
„ hr. Waldstein a: E W a 
„  Keglewicza EIOS amy T 


Akcye bankowe t prze owe : 


Akey banku narodowego austryackiego . . 

zakładu kredytowego + + « «4,4 « 
żeglugi parowój na Dunaju ... . . 
kolei półńocnój cesarza Ferdynanda `. 
rządowój +02 spt 2 +» « ga 
zachodnićj cesarzowćj Elżbiety . 
Pardubieckićj. . Sn . «1. «:. 
Nadcisańskiój. «+ +'e/» +/+ wis 
Polidniowój ..+ « « «ce - s 
Galicyjskićej . . « « « « » » 


Kursa zagraniczne (3-miesięczne): 


n 


Ta 3 a a aa 
4 3 u % 3 


Amsterdam 100 złot. holend.. .-. ~ P. CWA 
Augsburg 100 złot, nadr. sp. - + + T A 
Berlin 100 talarów . . . - .» w S 4 
Frankfurt n. M. 100 złot. nadr. . . fS 5 
Genna 100 lirów piemonekich . «:. £ g 5 
Hauburg 100 marków. . - « + e- 8 6 
Lipsk 100 talarów ... © « « « + - g 4 
Liworno 100 lirów . « » - + + » »*|2 5 
Londyn 100 funtów . . . . - --.|3 6 
Paryż 100 franków . . . . » « =o 7 
Waluty: 
Cesarskie korony: .-. « . « + 2 : «8 2 * 
» pół-korony . +74: » * >» UZ 
h dukaty na wagę. . « « + e- AR 
3 „  obrączkowe . . . « «*. . 
Zlaja rąl-MmAMEO. +). + + © <a lostoyige <dh 
*"Napoleondory, - se + ere eneur 4:6 0:2 * 
Suweróńy - « . « 67: + e 200 6 sle de 5% 
Fryderyki . «+ »-+ 2 e saamge 5 * TETS 
Lmdoty . gaea = 5-0 e © e ee aa 
Suwereny angielskie . . . . « » . + ŚP 
Imperyały rosyjskie. - - = « « « magfit 
Oo = ak siog R T e s aps ear TEĘ 
„7 kapoy RE E AE 07 o e 
Talary związkowe . . » + « + 463 Sin e 
Pruskie bilety bankowe . « - + + + + + + » 
LWÓW 13 lutego. 
Dukat holenderski . . s e. SASER E AE" 
„  anustryackiy . =uraqroejnt gente 
Półimperyał rosyjski . . « +. +» + + + » + 
Rubel rosyjski . . . o o « + + + + « » » 
Talar. pruski. .- sre + se 3,0 2,003] "34 7 


Listy zastawne galicyjskie bez kup. wał. austr. 

h # y s |» mon. kon. 
Obligi indemnizacyjne bez kuponów . . + . 
Pożyczka narodowa bez kuponów . . . . . 
Akcye kolei żelaznćj galie: Karola Ludwika . 


WARSZAWA 15 lutego. 


Półimperyały . . . « . POWA 4 FIE „ rubli 

Obligi skarbowe . - e » + + + + + wia h 
EAPO +12 s; > ję e o ” 

Listy zastawne III: ekresu -. . . « . . » 
kupon . . o « « «4 » 


Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj 
y warszawsko bydgoskićj 


n n n 


WROCŁAW 15 lutego. 
Banknoty austryackie w monecie nowćj. .-. 


Polskie bilety bankowe © « . . « . Wie lea 
„ -Listy zastawne . . « « « + . « RE 
Poznańskie listy zastawne nowe 4%, . . =. 


PARYŻ 13 lutego. 
Renta 3%. - + « « + > © +, + 4 6 ew 


LONDYN 13 lutego. 


PNE JSPWOPIE GT Z o Gaszat4 


ODCHODZĄ: 


żądają.| płacą. 
Fą Az Wez 14 
119 75/118 75 
171685/171704 
113 |1115, 
181 80/181 -79 


5.78] 5.67) 


985 9 75 
9 65) 9 56 


73 50| 72 50 
Tank ad 
73 50| 72 75 


67 15/67 — 
79 30/79 20 
71 70|71 60 
85 —|84 50. 
74 26/70 15 
75 174. 50 
71./75/71, 30 
71 —|70 50 
71 50|71 — 
92 50/92 — 


Hho 251101 75 


85-80|, 85 60 
72 50) 72 — 


. |139 751189 25 


89 50| 89 — 
91,25) 91 15 


18 75f 18 25 


` h24. solize — 
- i2 —lito — 


87 —|— — 
92 ,—|- 94, — 
32 —) 31 50 
33 25| 38 75 
32.—| 31 50 
29 50| 29 — 
29 50) 29 — 
19 50| 19 — 
20 50/.20 — 
15 50) 15 — 


. [772 —/770 — 


80 .20/180, — 
M29 —|429 L 

'1742 | 1740 

192 —|19f.50 

133 —|132 50 

[126 10/125 90 | QS 

47 —H47 — | 

49 —|247 — 


. [196 751196 50 


01 —|100 754 ŚŚ 


101 30101 20 
101 30/101 20 
89 90; 89 70 


47 10) 47 — 


Dae | Se Gł | 
SEEE 


5 Zaj. 
"5 72 


SES] 
m 


9 58 


Mm 


10 15 
9:90 
12 10) 12 05 
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| Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


z Krakowa do Wiednia: 7. rano; 8. 30 po południu; — do War- 
szawy o 8. rano; — do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje); — do Wrocławia 8. rano; — do Ostrawy (przez 
Bogumin [Oderberg] do Prus) 8, rano; =; do Zacowa 10. 
30 rano; 8. 30 wieczór; — do Wieliczki 11, rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 


z Ostrawy do Krakowa 11. rano: 


z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11..27 przed południem; 


2. 15 po południu. 


ze Szeżakowy do Granicy 11. 16 przed. południem; 2. 26 po po- 


ładniu; 7. 56 wieczór. 


ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór. 


PRZYCHODZĄ : 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano ; 7. 45 wieczór; — z Warszawy 
5. 13 po południu; — z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus 5. 27 wieczór; — ze Lwowa 2. 54 po po- 
łudniu; 6. 15 rano; — z Wieliczki 6. 20 wieczór. i 

do Lwowa z „Krakowa 8. 538 rano; 6. 40 wieczór. z 
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świeża, z najlepszej 


Kawy Moccha, Ceylon 1 


1enn1e 


« me KAWA PAROWA ° 


eodz 


TEENER 


" ARCYDZIEŁA GOTOWALNANE! © 


Patronifikowane n dworów cesarskich, królewskich i książęcych! 


Zaszczycone; przywilejami, patentami i medalami! 
a „w szczególności: 


Kwintesseneya wódki kolońskiej 


o we Haszkach oryginalnych 1 złr. 25 kr. w. a. 
Spiryfus ten ma odziiaczające się zalety. Używany bywa jako przewyborna wódka pac 
i doummywania; przytem: jako wyśmienity środek leczniczy wspomagający, który siły 

- tne podnieca i krzepi. 


Dra Med. BORCEEARDTA 


MYDŁO ZIOŁOWE 


Służy do upięknienia i poprawienia płci Środek wypróbowany: ma wszelkie nieczyatóści 
skórne; zresztą bardzo przydatny i pożyteczny w Ixąpielach. jakiegobądź 
rodzaju. == Kosztuje. w opieczętowanych paczkach orygińalnych 42 kr. == 

BA LĄ użąę f cy] 


s 


Dr. Bóringuier'a 


SRODEK ROSLINNY 
do farbowania włosów 


(Kosztuje z calym kompletem w puzderku z szezoteczkami i czareczkami do rozrabiania: 
5 zir- w. a.) 


Uznany jako środek zupełnie odpowiedni swojemu celowi, a.przytem bynajmniej nieszko- / 


dliwy. Służy do trwałego zafarbowania włosów na głowie, oraz w zaroście twarzy i 
brwiach, na jąkibądź odcień koloru naturalnego. 


Prof. Dr. Lindego 


POMADA ROŚLINNA W LASKACH - 


Pomnaża połysk i elastyczność włosów, i kwalifikuje się przytem jaką fiksatoar do 
przytwierdzania gładko zaczesanych włosów. — Sztuka oryginalna kosztuje 50 kr. 


s Dr. BERINGUTER"A aki 
Olejek na włosy z korzonków ziół, 


we flaszkach wystarczających na dłuższe używanie, 1 zlr. 
Ten olejek składa się z jak najstósowniejszych ` ingredyencyi “roślinnych. 
Służy do zachowania, wzmocnienia i upięknienia włosów “ną głowie oraż w zaroście 
warzy, niemniej do zapobieżenia tyle pesykróma łuśnieniu się głowy i tworzeniu się 
liszajów. 


—— 


Dr. Suin. de Bouterriard 


i 7 ) > ) N © é f 
PASIA BY 
w paczkach całych i połowieznych po 70 i 35 kr. w.'a. — Jest to Śro- 


dek najdogódniejszy i najpewniejszy -na zachowanie i czyszczenie zębów i dziąseł 
Pasta niniejsza użycza równocześnie całemu roztworowi ust nader przyjemnego orzeź wienia 


Ralsamiczne mydło oliwne. 


Połeca się hajusilniej jako środek łagodzący i skuteczny do codziennego umywania; 
gdyż jest tego rodzaju: iż go nawet damy i dzieci, chociażby miały płeć najdelika- 
tniejszą, używać mogą. 

Sprzedaje się w paczkach oryginalnych po 35 kr. 


Dr. Eartunsa S 


OLEJEK Z KORY CHINOWEJ ~ %itua; 


Wytwarza się z odwaru najlepszej kory chinowej w połączeniu V x 
z olejkami balsamicznemi. Służy do konserwowaniai upięknie- fg GU „pó 
- mia włosów; (po 85 kr.) da 


Dr. ELartungsa 


śś) POMADA z ZIÓŁ. 
wyrobiona z soków podniecajączch i pożywnych, oraz z ingredyencyi roślinnych. Służy 
do przywrócenia i ożywienia porostu włosów; (po 85 kr.) f 

| M Wszystkie powyższe osobliwości, które skutkiem swoich nieposle- 

dnich zalet, najehlubniejszemi się w skutkach swych okazały, są 
pod zaręczeniem swoj ej prawdziwości 
w mieście KRAKOWIE wyłącznie u p. JOZEFA BARTL, 

a po innych miastach u osób następujących: 

w BIAŁEJ : Józef Berger i Karol Demski; w BOCHNI: P. Niedzielski; w CZERNIOW- 
CACH: Igi. Schńirch i Józ. Różański; w GORLICACH: apt: Walery Rogawski; w GRY- 
BOWIE: Alojzy Moszyński; w JAŚLE: apt. Ign. Łukasiewicz; w KĘTACH: apt. G. 
Streya; we LWOWIE: Wdowa po.I. F. Kleinie i Gebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygm. 
Rucker, Fryderyk Schubut, apt. A. Berliner (niegdyś Piotr Lanery) i Mikolasz; w LISKU: 


ten 
DELSI 


, apt. Rob. Barański; w MYŚLENICACH; Fr. Stanisz; w NOWYM-TARGU : Karol Laur; 


w PRZEMYŚLU: Edward Machalski; w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i Spółka ; w SA- 
DAGÓRZE: apt. A. St. Bursa; w SANOKU: Jan Zarewicz; w SĘDZISZOWIE: Jan Lo- 
wnacki; w STANISŁAWOWIE: apt. Rud. Świtalski (niegdyś Tomanek); w TARNO- 
WIE: J. Jahn; w WADOWIEACH: Fr. Foltin; w ZALESZCZYKACH: J. Kodrębski, 
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" Nakładem Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona, 


= "WIEK: ze Srody 17 Łutego 1864 r. 


INSERATY. 


Rsr, 15 kop. — złr. 30.kr. —za '/, złr, 7 kr.10 
D za 


7 n U) n ” 
Herbaty czarnej w kształcie cegły: 1 tunt 
rsr. 1 kop. 50, czyli złr. 3. 
Kulka Herbaty Czerkieskiej, „The Phur*: 
1 szt. rsr, 1 kop. 50. czyli złr. 3. 
Herbaty żółtej, „Sian Phian*, za 4/,-fun- 


rsr. 6 kop. — złr. 12 kr. — za 1, złr.3 kr. 13. 


7 5 n ” 

Herbaty Chińskiej w Y, i 7/,-funt, pacz- 
kach oplombowanych, moją firmą opa- 
trzonych, po cenie: za %, lub */, fun- 
towe paczki: 
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ści przynajmniej funtów 10, przy dołącze- 
niu należytości, uskuteczniają się natych- 
miast franco. 

Herbata, któraby przez Szanownych Ku- 
pujących zą niedokładną uznaną została, 
może być na koszt Handlu pocztą zwró- 
coną, a należytość natychmiast franco | 
pocztą przegzle się. 


Akl poaki ha Sdt |; 245. 
sa Uh g 2 — dto l, 50: 
„IV. „ 2 „ 60 dto |, 66. 
ac Dimes o at" |, 80. 
| 4 VI. 708%, 80 ato.  „ 95, 
‘Herbaty Chińskiej : | SĘ 1 
Congo Nr. 1. za funt wagi w. złr. 1.80.] 3 ~ 
dł. y.Żensosin Mov 2-40]EB 
Pecco CONgoy » > noon on 2.65.|84 
POCO NEED ywa B= 
dte © „oż. podais oO pigo Eg 
dto y B. aip inyi „ 5.40)38 
dto p dup pop m» 6:60. 3 
dł. „ Sy.» mon m (0:92. JS 
EP a A r aa DONS - 
WALNE Z ea H ECN rl ies 
dioiii Bag yz Path WELS | 
nabyć można w handlu moim komisowym. = 
mm Obstalunki zamiejscowe wprost do © zob, 
Składu mego głównego uczynione, w ilo- 4 
2 


za */a-funtowe paczki: od 


10 „. —.„ 20 — dtoi s » 


poniwa moggi Qe 4 „ — 
Grigonis z AD zau ztdwo | |, SBa 
dn Gin 8 „ — dto p Zy — 
EEEE EREN TE E wode 60 
210 „ W tod A O: 
2 aS". 4 db dłóśzi „10 
lg 8057087 0qt6 | 28 


towe paczki: = 


— „10 , —idtof idsyd68; 


Nr. L złr. 1 kr. 40 za Y, kr. 35. 


eMerey (orysuryy) - oyslKsog fomrzpmead 


Karol Herrmann. 
w Krakowie, ulica Bracka Nr. 158. 
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szego życia i stósunków, 
(2) 


tóre śledzić będą za losem nie- 
ymała Księgarnia Fr. Grzybowskiego 


, wierny obraz tamtej 
rodzin, k 
w Krakowie, po cenie Złr. 2 centów 60 za egzemplarz, 


y interes dla licznych 


swoich członków. 
Główny Skład dla całej GALICYI i KRAKOWA, otrz 


[6] 


idą zaludniać pustynie Syberyi 


| - ma nieocenion 
| szczęśliwych 
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Dwutygodnik polityczno - literacki, illustrowany, pod redakcyą 
A. Grottgera i J. Osieckiego, poczyna dnia 1 Stycznia 1864 


ROK V 
Cztery lata istnienia tego pisma, są najlepszą onego rękojmia; aby zaś 


ocenić jego wartość i dążność, dość przytoczyć treść ostatniego ćwierćrocza: 


Życiorysy (z portretami): Marcin Borelowski (Lelewel), Czachowski, Rogiński, Kruszew- 
ski, Zygmunt Sierakowski, „Józef Korzeniowski, Edm, Taczanowski, Aleksander 
Krukowiecki, Zygmunt Padlewski. > 

Ryeiny (z opisami): Przechód powstańców przez granicę. Posterunek powstańczy, Bitwa 
pod Walewicami, Odbicie raunych powstańców. Dniówka w litewskich borach. 
Obóz Ejtmanowicza i Wąszkiewicza. Wyrób żelaza. Kozacy na rabunku. Spale- 
nie ruchomości przed pałacem Zamojskiego w Warszawie. Zgon Padlewskiego, 
Bitwa pod Batorzem. Klasztor na Łysej górze. Kurpie. Flisy. 

Powieści i opowiadania. W rakuzkiej niewoli. Z tajemnic Warszawy. 

Rozprawy. Dzieje dyplomacyi polskiej. i 

Karykatury. Berg i adjutant, Pojmowanie sojuszu prusko-moskiewskiego przez kozaków, 
Kara za uciekinierstwo. Przysługi sąsiedzkie. Sołdat moskiewski i pruski. Poszu- 
kiwanie Murawiewa w menażeryach.  Zaprzeczehie konstytucyi Polakom przez 
moskiewskiego dragona. Kongres fałszywych sprzymierzeńców. 


Część polityczną stanowią: przeglądy, korespondencye orygin. i wiado- 


mości bieżące. 


Niepotrzebujemy szanownych czytelników przekonywać, że „Postęp“ 


pod kierownictwem jenialnego artysty Artura Grottgera coraz większej na- 
biera wziętości. 


Polecamy więc pieczy Rodaków, to jedyne w swym rodzaju illustro- 


wane pismo polskie i zapraszamy do wczesnego nadsyłania przedpłaty, któ- 
ra z przesyłką pocztową wynosi: rocznie 6 złr. (4 tal.), półrocznie 3!/, złr. 
(2 bac ćwierćrocznie 2 złr. 


administracyi „Postępu* są następujące nakłady po zniżonych cenach do nabycia. 
„Postęp* rok I, II, III i IV po 4 złr. razem 10 złr. Karta Polski w granicach 1772 
r. po 1, 2 i 3 złr., Błogosławieństwo kosynierów, litografia, 1 złr. Zofia. Kossa- 
kowska. powieść historyczna 1 złr. Noworocznik (z kalendarzem 1864), 90 cent. 
Adam Mićkiewicz życiorys z portretem , 60 cent. Wyprawa wiedeńska, poemat 
z rycinami, 60 cent. Wszystkie te dzieła razem kosztują (zamiast 33 złr.) 15 


złu. (10 tal.), 
Od administracyi „Postępu* w Wiedniu 
Josefstadt, Reitergasse Nr, 7, 
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w Wiedniu, 
utrzymują skład komisowy 


DYWANÓW ANGIELSKICH, OBIĆ NA MEBLE 


tudzież kap na łóżka i Stoły, u 


A,GUMPLOWTICZA 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, pod Liczbą 63, na 1szym piętrze. 


Tamże odbywa się 


CIĄGŁA WYSPRZED A Ż 
IE po cenach nader zniżonych TĘ 


DAWNEGO SKŁADU 


PORCELANY i SZKLA. 
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